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nabycia w Ekspedycji al. Czarnieckiego 12, w b iu n e  dzienników S .  S o k o ł o w s k i  
t S k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach — List? należy fran- 
kfwad.
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CZĘŚĆ URZĘDOWI.

P R E N U M E R A T A !
we Lwowie bez dostawy ,
we Lwowiejz dostawą, 
a przesyłką pocztową w 'Polsce 
i  przesyłką pocztową w innych państwach

t .  >(l;cznie
130 -  Mk, 
150 -  Mk 
160 — Mk. 
200 -  Mk,

W szystkie ogłoszenia przyjmuj# Administracje „Gazety Lwowskiej", Lwów, al, 
Podwale 3, w godzinach od o ~ S  i 5 —7 i biui-<* 3. Sokołowski i Ska, a!. J a g is llo i-  
eka 7.

„ P r i e w n A n i k  s e u k o w y  t kwartalnik, Prenumerata u  &«>
izy t 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Liety i przesyłki rękopisów należy przesyłań do Redakcji „Przerrodnlk" 
adresem: Lwów, a). Wałowa 1. 31, 1, piętro (nad mezaninsm).

Generalny Delegat Rządu zamianował 
w obrębie krakowskiej Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych ofiejanta kancelaryjnego 
Tadeusza Waysa, asystentem budownictwa 
II. klasy w XI. stopniu służbowym urzędui- 

ów państwowych,

Prezes Lwowskiej Izby Kontroli P ań­
stwa zamianował Mieczysława Chomińskiego 

omocnikiem kontrolera z uposażeniem we* 
ug kategorji VIII. etatu płac.

Inż. Karol Wilhelmi rządowo upowa- 
niony cywilny geometra z siedzibę w Zło­

czowie złożył przepisaną przysięgę dnia 14 
eierwea 1921.

Rozporządzenie
M in istra  spraw  w ew n ętrzn y ch  i  M in istra  
spraw  w ojskow ych z d n ia  9 czerw ca 1921 r .  
o try b ie  p o stęp o w an ia  fu n k e jo n a rjn szy  
p o lic ji  p rz y  w y konyw an iu  czynności s łu ­
żbow ych w sto sunku  do osób w ojskow ych.

Zmieniając rozporządzenie z dnia 20 
kwietnia 1920 r. (Monitor Polski Nr. 108 
D i Rozk. Wojsk. Nr. 15 poz 425j, posta­
nawia się:

§ 1. Punkcjonarjusie policji przy wy­
konywania swych czynności służbowych mają 
prawo występować wobec osób wojskowych:

a) w razie dokonywania przez osobę 
wojskowa czynu przestępnego i

b) w razie potrzeby zapobieżenia po­
pełnienia czynu przestępnego, lub w celu 
jego wymycia.

§ 2. W wyr-adkach, przewidzianych

w § 1 punkt a), jeśli sprawca został schwy­
tany na gorącym uczynku przy popełnieniu 
zbrodni lub poważniejszego występku (w b. za­
borze austriackim w myśl obowiązującego tam 
kodeksu, tylko w wypadku zbrodni}, lub za­
raz po spełnieniu tychże, funkcjonarjusz po- 
lieji, o ile na miejscu niema żandarmerii, 
lub warty wojskowej, ma prawo tymczaso­
wego przytrzymania wojskowego, nie mają­
cego stopnia oficerskiego i doprowadzenia 
go do komendy, lub warty wojskowej, a 
w ich braku do najbliższego urzędu policji.

W stosunku do oficerów i urzędników 
wojskowych funkcjonarjusz policji w wypad­
kach, ■ rzytoczonych powyżej, winien uprze­
dnio zażądać okazania legitymacji i wezwać 
do dobrowolnego udania się wraz z funkcjo- 
narjuszem policji do komendy wojskowej lub 
warty oficerskiej, a w ich braku do naj­
bliższego urzędu policji i dopiero w razie od­
mowy, ma on prawo przytrzymać, względnie 
doprowadzić przymusowo

§ 3. W wypadkach, przewidzianych 
w § 1 punkt b), jeżeli funkcjonarjusz policji 
ma uzasadnione podejrzenie, że osoba woj 
skowa popełniła zbrodnię, lub poważniejszy 
wysępek, albo, że do popełnienia czynu ta ­
kiego czyni przygotowania, ma prawo zażą­
dania od wojskowych, nie posiadających sto­
pnia oficerskiego, przedstawienia legitymacji. 
Jeżeli wylegitymowanie nie uchyli podejrze­
nia, a zwłoka grozi niebezpieczeństwem i na 
miejscu niema przedstawicieli żandarmerji, 
lub warty wojskowe), mają również organa 
bezpieczeństwa prawo tymczasowego przy­
trzymania i doprow»dz:-nia wojskowego, o ils 
zaehodzą okoliczności, które według istnieją­
cych przepisów ustawowych uprawniałyby 
do aresztowania osób cywilnych.

W stosuuku do oficerów i urzędników 
woiskowycn funkcjonarjusz policji winien po­
stąpić, jak wskazsno w § 2.

§ 4. We wszystkicU pozostałych wy­
padkach, gdy wojskowy, przekraczając inne 
przepisy prawa karnego lub przepisy policyj- 
no-administracyjne, swojem zachowaniem się 
zakłóca bezpieczeństwo, spokój i porządek 
publiczny do tego stopnia, że interwencja 
ckażo się bezwzględnie połrzebną — funkcjo-

nnrjusz policji uprawniony jest zwrócY mu 
na to uwagę i wezwać go do porządku, wzglę­
dnie zażądać wylegitymowania się, Jeśli osoba 
wojskowa wzbrania się podać nazwisko swo­
je, stopień i przydział taktyczny, albo jeśli 
legitymacja wydaje się podejrzaną — funk­
cjonarjusz policji winien wezwać poimcy obe­
cnych na miejscu przedstawicieli żandarmerji 
wojskowej i tylko w razie ich nieobecności 
może przytrzymać winnego i doprowadzić go 
do najbliższej komendy lub warty,

§ 5. W razie stawienia przez osobę 
wojskową czynnego oporu policji, działającej 
prawnie w zakresie i stosownie do niniej­
szego rozporządzenia, polieja jest uprawniona 
do stosowania wszelkich środków, któro jej 
w wypadkach stawienia czynnego opóru prsy- 
sługują.

§ 6. Funkcjonarjusze policji, występu­
jąc w stosunku do osób wojskowych, obowią­
zani są postępować z należ”tym taktem i 
rozwagą i wobec oficsrów działać w każdym 
wypadku z należytym szacunkiem.

§ 7, Wojskowy w ubraniu cywilnem, 
dopóki się nie wylegitymuje ze swego cha 
rakteru wojskowego, winien być traktowany 
na równi z osobami cywilnemi. Należy przy- 
tem mieć na uwadze, że :

a) szeregowi, podoficerowie wszystkich 
stopni, podchorążowie i chorążowie nie mają 
prawa nos’ć ubrania cywilnego;

b) oficer służby czynnej winien posia­
dać i nosić zawsze przy sobie legitymację 
wojskową przepisowego w zoru;

c) oficer rezerwy nie powinien posiadać 
legitymacji oficerskiej, obowiązują go nato­
miast przepisy dla osób cywilnych.

§ 8. Wszysey wo'skowi są obowiązani 
w słcżbie i poza służbą udzielać funkcjonar­
iuszom policji pomocy w celu udaremnienia 
czynnego oporn, stawianego policji przez 
osoby wojskowe lub cywilne.

§ 9. Organa policji są organami pań­
stwowymi i nieposłucbanie ich wezwań służ­
bowych przez osoby wojskowe, względnie 
opór stawiany im w wykonywaniu służby, 
lub gwałty na nich popełniane, będą karane

w myśl obowiązujących wojskowych kode­
ksów karnych jako zbrodnie lub występki.

Minister Spraw W ewnętrznych:
(—) L . Skulski 

Minister Spraw Wojskowych:
( —) Sosnkowski

(Monitor Polski Nr. 141 z 24 czerwca 
1921).

Lwów-, dnia 1 lipca.

Zlot harcerski.
Nic w tem chyba dziwnego, że rozpo­

częte dzisiaj uroczystości skautowskie we 
Lwowie tyle budzą u nas entuzjazmu.

Harcerstwo staje na nie w pełnym ryn­
sztunku swych wielkich baseł. Już nie jest 
mało rozumianym a niedocenianym aż nazbyt 
często ordynkiem najmłodszych. Zdało ma~ 
xima cum laude egzamin ze swych cnót ry­
cerskich, Wśród ciężkich przejść Ojczyzny 
samorzuta e Sr aut zgłosił się do szeregów, 
by zaświadczyć że nie używał imienia Polski 
nadar 'mn >, Skrwawił sie w walkach, młodo­
cianymi trup.»mi znaczył swój pochód na po­
bojowiskach — on, szermierz wolności nie­
ustraszony, gotów każdej chwili pójść na 
śmi-rć, lub gorsze od niej tortury, jakimi 
mścił się wróg niekulturalny.

A k :°dy zawrzała prace plebiscytowa, 
jakie ochotnie ofiarował harcerz polski swe 
siły dla odzyskania Górnego Śląska! Wszę­
dzie zresztą, gdzie szło o sprawę narodową, 
z równą gotowością zgłaszał się i brał w wątłe 
swe ramiona brzemię zadań ciężkich, po­
dobny tem do mistycmego półboga, co w ko­
lebce dtisił centau-y.

Ks. Władysław Żvła. 3)

Tarnów i jego zabytki.
(Ciąg dalszy)

Wzorową też jest i komoda na para­
menta kościelne. Wszystkie kapy i ornaty 
n*żą rozprzestrzenione nie na dnie drewnia 

em z desek, lecz na pasach płóciennych, 
rzez co ułatwiony jest ciągły przypływ po­
ję tn a  tak potrzebnego do dobrego prze­

chowania drogocennych tkanin. Przewiew 
owietrza jest konieczny do zapobieżenia 

zawilgoceniu lub stęchliźaie.
Obok katedry od strony zachodniej 

kala wzgórze budynek, który nosi nazwę 
zkoły katedralnej albo kolonji akademickiej 

krakowskiej. Po odrzwiach i obramieniach 
okien poznać, że pochodzi on z czasu przej­
ściowego między gotycem  a renesansem. 
Obramienia bowiem przypominają ostrołu- 
kami epokę gotyku, ząbkami zaś poczyna­
jący się renesans. Coś podobnego zauważyć 
„cżna w parterowych oknach i odrzwiach 
amku na Wawelu jakoteż w t. zw. Bibljo- 
ece Jagiellońskiej w Krakowie.

Lecz druginfjrłównym zabytkiem, który 
wraca uwagę przybyszów, jest r a t u s z ,  
znoszący się w środku rynku. Dolna jego 
zęść czyli parter nosi wyraźne cechy go- 
yku, górna renesansu. Wieża dominuj s ca 
ad budynkiem okrągła ujęt* w występu- 

ąee na zewnątrz blanki przypomina tego 
odzaju gotyckie wiele n, p. pałaców pu­

blicznych we Włoszech Na szczególniejsza 
uwagę zasługuje część górna renesansową 
zdobna t sw. polską attyfeą t j, ścianą pół- 
pięlrową ujętą w ślepe ąrkaly, a zwieńczoną 
u góry koronką z maszkaronów i konsol 
renesansowych. At ty t a  ta u iała służyć do 
zakrycia stromych daebów t. zw. pogrążonych 
kończyć budowę w mvśl renesansu linją po­
ziomą i chroDić wreszcie od pożaru. Prze­
piękny jest portal wiodący od strony po- 
łudnowęi, na schody przystawione z boku 
i na piętro. Ponad kolumnami w które uj-te 
s 1 odrzwia z prawej i lewej strony wznosi 
się trójkątny spłaszczony fronton jak w bu­
dowlach renesansowych na południu. Na 
ścianie zewnętrznej klatki schodowej widzimy 
ślimakowate poziome komole w kształcie 
esowme również w smaku południowego 
włoskiego renesansu. Nic dziwnego, górna 
część tego pierwotnie gotyckiego ratusza, 
o r t  dziełem Włocha u nas pracującego Jana 
Marji z Pedwy. który pracował w Krakowie 
głównie w 2 połowie XVI w.

Z innych zabytków zasługuje na uwagę 
dawny k o ś c i ó ł  B e r n a r d y n ó w  obecnie 
przerobiony na gmach sądowy. 3 boki wielo- 
boku, które występują ze wschodniej óciany 
tego budynku dowod(ą najwyraźniej, że był 
to pierwotnie kościół. Fasada otrzymała 
w XVIII ładną dekorację w guście rokoko 
o pięknych kap telach. Zresztą wnętrze prze­
robione na pokoje, niczem się nie odznacza.

Bernardyni, których klasztor wraz 
z kościołem skasował cesarz Józef II, zajmują 
obeenis klasztor i k o ś c i ó ł  dawnych B e r ­
n a r d y n e k  (Klarysek), których klasztor 
również zniósł wspomniany monarcha z wieku 
Oświecenia. Kościół bardzo skromny, do Mó-

rego sehodzi się po schodkach, jak ongiś do 
kolcioła Klarysek we Lwowie, posiada na 
chórze muzycznym bardzo ciekawe stalle 
z epoki gotyckiej mocno sczerniać, jeszcze 
nigdzie nie publkowaue. Zdaleka wpadają 
w oezy wysmukłe wirapergi jakoteż drobna 
koronka gotyckich żabek i łuków. Pod»bue 
stalle, spotyk»my w katedrze przy ścianie 
u wejścia Tam śą to tylko zapiecki zdobne 
śród łę*zami, tu zsś stalle składają się i z za­
piecków i klęczników z pulpitami. Na kory­
tarzu skromnego klasztoru u wejścia do *a- 
kTystji wniesiony jest cenny i ciekawy ołtarz 
tryptykowy z epoki późnego renesansu Po­
nad mensą ołtarzową wznosi *ię pr-dell* 
a nad nią właściwy obraz ołtarzowy M 
Boskiej z dwoma skrzydłami ruchomemi, 
które również zdobne są w obrazy. Na 
uwagę zasługują okrągłe słupki zdobne 
w renesansowy ornament, około których 
obracają się sk tzjd ła tryptyku. Podobny 
tryptyk znajduje się też w Muzeum diece- 
zj*lnem.

Wreszcie jedną z głównych atrakcyj 
po katedrze i ratuszu jest wspomniane M u­
z e u m.  Zawdzięcza ono powstanie niezmor­
dowanym zabiegom ks. infuł«ta Dra J  zefa 
Bąby kanonika kapituły katedralnej tarnow­
skiej. W r. 1888 będąc rektorem semmarjutn 
duchownego wystosował odezwę do byłyrb 
swoich wychowanków i zaraz zebrał 15.000 
koron na założenie Muzeum sztuki kościelnej. 
Jaż oddawna zajmował się Czcigodny prałat 
zbieraniem eennych zabytków rozprós sonych 
po diecezj1 i studjował pilnie wszjUtko, co 
w zakres sztuki kościelnej i muteologji 
wchodzić może. Ulubionym jego działem 
była paramentyka kościelna, tkaniny i hafty,

W pracy tej pomagał mu puny kanonik ł ar- 
nowskej  k sju fiu ty ś. p. X Józef LeMu&k 
uczeń Matejki z akad mji sztuk piękuyeh 
w Krakowie Obij prócz zabytków sztuki 
gromnic: :i cenne wydawnictw*, publikacje 
i reprodukcje odnosząc się do sztuki. To 
też obecnie Muzeum tarnowskie zawiera 
oprócz c5<*a tych  i jedynych w swoim ro­
dzaju zabytków takie bardz.- cen^ą bibljotekę 
fachową wr?% z fotograf ani i Hcznemi re ­
produkcjami m jrosm aitsiych dzieł sztuki.

Ooisvwać dokładnie Muzeum niepodo­
bna, bo bv nas to za daleko zaprowadziło. 
Ogra# czy my się tylko do najważniejszych 
rzeczy. Pierwsze miejsce zajmują obrazy 
głównie na de-ce i podkładzie kredowym 
malowane ze szkoły cechowej ki akowskiej, 
pochodzące z 2-gie; pr-’owy XV. lub z XVI 
wieku. Są to d?ieła n iezbu  wykwintnego 
pendsla na pół rwmiłślniczego charakteru, 
ale dla Mstorji malarstwa cechów go u nas 
ogromne! doniosłoś.’). Zwłaszcza, że n ektóre 
i  u ch mogły bvć malowane przez znanych 
i sławnych malarzy zagrań cznyeh niemie­
ckich nranowtcie lub przynajmniej pochodzić 
z ich szkoły ezy otoczenia, Tak n. p. jest 
jeden obraz przypisywany Pleydenwurffowi, 
a iedea k*óry zdradta wpływy sławnego 
Niemca pracującego w Kraków’3 Hansa Siissa 
z Kul nbac-hu. (Por. obrazy jego w kościele 
Msrjacbim).

(Ciąg ialssy nastąpi)
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A nietylko rzeczy dokonane chlubnie 

przez h rcers tw o  zwracają dziś uwaeę ser­
deczną na Skauta. V nim nadzieja nasza. 
Suaszliwcgo s: stoszenia ślady pozostawiła 
wojua nietylko na powierzchui tej ciężko na­
wiedzonej ziem i, po której walec armji prze­
suwał się tylokrotnie wśród straszliwego ło­
skotu. Zaraza wtargnęła w dusze ludzkie. Pod- 
żera nas gangr-n i moralna. Z lękiem tylo­
krotnie pytać przychodzi, co stało sie ze 
wstydem, co z sumieniem co z najprostszem 
poczuciem uczciwości V N.gdy przedtem tak 
brutalnie deptać wszystkiego nie poważy* się 
egoizm — i to już nie sam tylko egoizm 
jednostek, leez także klas-wy, part?jnr..,.

A Skaut to wróg wszelkiego sobkoalwa, 
to wróg wszelkiego rczpasania, to strażnik 
niezłomny honoru. e h Jo ,1 teru, ptewcści. 
Z tężyzną fizyczną p cięgnu je on równocze­
śnie bart duęha i ku ideałom kier<>e pra­
gnienia. Na tysiącach p z.siadów  stwierdzić 
mcżna, jak to najdzieiaiejs-.e, najczystsze, 
wszelkiemu złu moralnemu dalekie postacie 
urastały na zaczynie harcerskim.

Ciężkie niezła^'wio, w równej jednak 
mierze zaszczytne zadanie przypada harcer­
stwu polskiem u: edb id wa sumienia spo­
łecznego. Nie wąt,. my, żo misję tę grtewo- 
dnicy Skautu podejmą ochotnie i że zapra­
wią do niej szeregi młodzieży, .żby z potopu 
zła wynurzyły się srazu jak wyspy, grupy 
społeczne, a potem eoraz liczniejsze falangi 
serc szlachetnych i dusz czystych, aż wsta­
nie Polska mocna nietylko urodą życia, lecz
takie zdrowiem moralnem.

*

W arszaw a. (PAT.) Naczelnik Państw* 
i Naczelny Wódz w związku z rozpoczyna­
jącym się 1 lipca b, r. we Lwowie zjazdem 
harci Ti .wa polsk tg  wysłał na zjazd swego 
reprezentanta i wystosował na ręce naczel­
nictwa harcerstwa następujące pismo:

Harcerze I
Już w latach niewoli przygotowywali­

ście się do służ ty Ojczyźnie, uwierzywszy 
w tę prawdę, że tf lfo  siin* i zdrowy, przy­
gotowany odpowiednio naród, zdolny jest 
podjąć zwycięską zbrojną wa kę o niepodle­
głość. Poczęliście z całem entoz azmem imo- 
dości zaprawiać swoje ciała d > trudów życia 
obozowego, ćwiczyć się w rzemiośle wojen- 
nem, a dusze swoje młode nastrajać na wy­
soki ton mor any oli raej gotowości do ezy- 
au. To też gdy ,hiragau wojny światowej 
deptać począł niwy polskie i przyjłć mi*ło 
do dziejowego porachunku za lata krzywdy 
i niewoli, wyście w pierwszym stanęii sze­
regu tych, którzy odważyli się sięgnąć po 
zaszczytne miano żołnierzy niepodległości. 
Łzami matek i ojeów żegnani, lub częściej 
bez ich wiedzy i zezwolenia rzucając dom 
rodzicielski, szliście w szeragi polskich od- 
oddzialów na trudy woj*»*ne, przerastające 
wielokroć wasze siły, na rany i śmierć, na

ł iz e f  Biały ńfc-ChołodocH 10)

Strażnik kopna.
(Z dilejfrw  Lwowa w X IX . s tu lec ia ) .

:v 4*-s*y j
W ezrsie snoutosj risty. jaka zapano­

wała po wesołym g -  rze r. 184-8 i po zga­
śnięciu nadziej- wywołanyen rewolucją wę 
gie *ką n o ustał w p :<cy riu4i!i*y umysł 
Pawuiskiego, który zwyk* był działać be* 
wszelkich wsk-zówek i pr gramów i różno- 
rodnem puweozeirem na częściej sczęśl i- 
wem, własne urzeczywistnia-, pomysły. Do 
takiego porn siu n stięczyło a «  sposobność 
ukończenie robót ol oto naprawy spalonego 
w r. 1848 rat-.-sza.

Na wrosnę r. 1851 oddano do u.-ług 
miasta wież-, w dniu 8 maja tegoż roku z-f 
zadźwięczały na niei po raz pierwszy dzwony 
nowego zegara, sprowadzonego z pod W ie­
dnia z fabryki Wilhelma Stiehle.

Chw.dę tę — dzień 8 maja — uczcił 
Pawulski na czele grona związanych w ko­
mitet obywatelski, zebr»n;em na szczycie 
ratuszowej wież*, założeniem tamże ks’e«i 
pamiątkowej i rozuiecwiiem o g< di. 12 w po­
łudnie pierwszego uroczystego obchodu, jaki 
powta.za się od tej pory corocznie, w dniu 
3 maja bowiem wolnym jest bez ograniezeń 
ws*ęp na szezyt wieży dla wszystkich żą- 
dnyeh wrażeń i widoku piękni j panoramy 
Lwowa.

Piei-wotny konrtet, klóry pod hasłem 
„W Imię BogaI“ zainicjował tradycyjny

górną radość zmierzenia się z wrogiem w 
otw*itam polu, Nie sprzeniewierzyliście Bię 
i potem nakazom harcerskiego prawa, gdy 
zmartwychwstała Ojczyzna do broni swoieh 
obywateli do obrony granic wołała.

W walkach o kresy wschodnie Mało­
polski i Ziemię Litewaką, w walkach ze­
szłorocznych z przemożnym wrogiem brali­
ście czynny i chwalebny sdział. Rozrzueeni 
po oddziałach regularnej armji lub zgrupo­
wani w odrębne jednostki w s>uibie wywia­
dowczej, kurjerskiej i frontowej, zdaliście 
jeszcze raz egzamin ze swej dojrzałcśsi oby­
watelskiej i gotowośei na ofiary, zawsze 
śmiecąc swym starszym towarzyszom broni 
przykładem wysokiego pojmowauia swoich 
ochotniczo na siebie wziętych obow ązków.

Oddając cześć poległym za Ojczyznę 
kolegom Waszym, wyrażam Wani bareerze 
podziękę i uznanie za dotychczasową -służbę.

NaczeP-y Wódz 
Jóscf Piłsudski, 

Pierwszy Marszałek Polski. 
*

I)z:ś o godz, 10 rano odbyło się powi­
tanie Drużyn w obo*ie, poeaem od gods. 
10‘45 uczestniey Zlotu zwiedzali miasto 
grupkami pod kierownictwem drużyn lwow­
skich.

O godz. 12 dokonano otwarcia i zwie­
dzono wystawę delegaeji drużyn. Czas od 
godz. 2 do S'30 przeznaczono na obiad w 
obozie.

O godz. 3 30 Przemarsz drużyn na emen- 
tarz Obrońców Lwowa.

Dalszy program przedstawia się n a ­
stępująco:

Dnia 1 lipea.
Godz. 4 — 5 popołud. Uroezystość na 

cmentarzu, *
Godz 5— 5 30 Powrót do obozu.
Godz. 5 H0--7 Walne zebranie oddziału 

Lw. Z. H. P.
Godz. 7 — 10 Konferencje instruktor­

skie zwołane przez Naczelnictwo,

Dnn. 2 lipca.
Godz. 6 Pobudka, ubieranie się. śn ia­

danie.
Godz. 7 Odprawa — przegląd i wy­

marsz na ćwiczenia.
Godz. 9 - 2  ćwiezenia polowe.
Godz. 2—1*-30 Zbiórka, obozowanie i 

ob.ad w Grotaeh Miodowych.
Godz, 3'30 -  7 Zawody drużyn Cho­

rągwi Lw.
Godz. 7 Powrót do obozu,
Godz. 7-30 Czas wolny w obozie.
Godz. 8 Gawęda instruktorów Cho­

rągwi Lw. w Związku w Sokole.

Dnia 3 lipca.
Godz. 6 Pobudka śniadanie.
Godz. 7 Odprawa i wymarsz na Cy­

tadelę.
Godz. 9 Msza połowa.
Godz. 9 45—10 30 Rewja i odznacze­

nie zasłużonych.
Godz. 10 30—11 Defilada poczem od- 

m rsz do obozu.
Godz. 12—2 Ai „demia w teatrze.

obchód, składał się z Polaków i Niemców 
stwierdzają to podpisy w księdze: Jan  P a ­
wulski z córką Te< fią, Frantiszck Gescbópf 
„Lemberger Burger, Andrzej Tangl „k. k. 
B trafh-usw undam ", Filip Arend „biirger- 
lieber oehlosser“, L. Kummer, Jan  Paweł 
fttedel kupiec, Alfred Bojarski i Wincenty 
N ow na Smagłowski, liter«t, (pseudonim Jan 
Toporek) w>ę*ień stanu z r. 1846, wniosko­
dawca zaprowadzenia meteorologicznych ba­
dań w lwowskim ratuszu. Smagłowski uw.- 
docznił obok podpisu swego sentencję: „Kio 
wiemy, jak należy, niechaj na świat patrzy 
z wieży*.

W sześć lat później, w dniu 3 maja 
r. 1857 zaopatrzył Pawulski księgę pam at- 
kową treściwym rysem dziejów tak dawDej, 
zawalonej w r. 1826, jak i nowej wieży ra­
tuszowej, dedykując szkic ten założycielom i 
współpracownikom przy odbudowywaniu jej 
jacy byli jeszcze przy życiu: Wincentemu 
Rawskiemu i Józefo «i Franiowi, podówczas 
uezniom budownictwa.

Jako motto wypisał Pawulski wiersz:

„Wielbij, kto żyw, Wszechmocnego !
Nie rozpaazaj w dobroć Jego,

Ojeów Twoich dawaj wiarę,
Czyń bliźniemu eo ci miło.

Matue wspólną eeń nad m iarę;
Co się do dziś nie Z'ściło 

Już jest bliżej, niż się śniło.,..
Buże daj!.,.“

Zachęceń’ przykładem Pawuiskiego i 
tegoż towarzyszów spieszyli odtąd coioeznie 
liczni mieszkańcy grodu w dniu 3 maja na,

Godz. 2 —3 Obiad w obozie.
Godz, 8 — 5 Popis drużyn na boisku 

■okolem.
Godz. 6 Zakończenie Zlotu.,

Z Rady Ligi Narodów.
R a d a  L i g i  N a r o d ó w  p r z y j ę ł a  

p r o j e k t  H y m a u s a  w s p r a w i e  k o n  
f l i n t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o .  Przedsta­
wiciel Polski przyjął projekt z małero za­
strzeżeniem.

Przedstawiciel Litwy oświadczył, że 
przed powzięeiem decyzji musi się porozumieć 
ze swoim rządem.

Wedle Manchester O uard im  sprawa 
gdańsk;ei fabryki broni byeyminM  mc jest 
jeszcze pntaądsoną. Gen. HW-kiiig t prof. 
Noe zapewniali, że fabryka może hyć przy­
stosowana w ciągu 2 miesięcy do wyrobu 
artykułów pokojowych, jednakże delegat 
Polski prof. Askeaaze postawił w wątpliwość 
wogóle kompetencję Rady Ligi Narodów co 
do rozstrzygnięcia oTosach tej fabryki, która 
jako była włanność pruska ma przyjść do 
podziału mienia między Polskę i Gdańsk. 
Rząd polski uważa fabrykę broni za mater- 
jał wojenny i żąda oddania jej dla siebie. 
Po długich debatach Rada Ligi Narodów 
postanowiła zwrócić się do rządów sprzy­
mierzonych z zapytaniem, czy akceptuje ten 
pogląd.

Polityka zagraniczna Francji.
Komisja spraw zagranicznych Izby de­

putowanych przyjęła wniosek stwierdzający, 
że komisja w zupełności liczy na rząd eo do 
dalszego utrzymania w mocy sankcji woj­
skowych i gospodarczych aż du chwili cał­
kowitego wykonan a zobowiązań niemieckich. 
Prócz tego żąda komisja szybkiego uregulo­
wania sprawy Górnego Śląska zgodnie z po­
stanowieniami traktatu, przewidującemi po­
dział terytorjum przy wzięciu poci uwagę 
woli ludności i warunków geograficznych 
i gospodarczych. Tenże wniosek stwierdza, 
że Francja swoją polityką wschodnią zdąża 
do przywróceuia pokoju. Komisją jest zdania, 
że wobec odrzucenia przez Grecję pośredni­
ctwa mocarstw, nie należy Grec.i udzielać 
pomocy finansowej ani wojskowe!, czy to 
bezpośrednio czy pośrednio. Wobec projekto­
wanego oddania władzy zwierzchniczej w Me- 
zopotamji i Transjordanji Fajsalowi i Abdul- 
lahowi komisja przypomina wrogie stanowi­
sko tych emirów wobee Francji i trudności, 
jakie to musi wywołać.

H B M M B B H M a n H B M H n H n n n t i

Zakończenie strajku.
Strajk węglowy w Anglji można uwa­

żać za ukończony. Społeczeństwo angielskie 
niechętnie widzi podwyższeniu cen węgla, 
ezego nie dało się uniknąć mimo wydatnej 
tfomocy rządu we formie subwencji dia re­
gulowania cen. Usunięte zostało z drugiej

szczyt ratusza, wpisywali swoje nazwiska 
w księgę pamiątkową i zasilali ją sentenaja- 
mi i mniej lub więcej udatnemi rymami.

Pawulski sp ‘łn iał do końca życia swego, 
obowiązki przewodniczącego, wspinał się nie 
bez trudu ostatsiein sił steranych na szczyt 
wieży, przodował w tej mierze młodszym 
pięknym przykładem.

Po śmisrei jego poruszyli obywatele 
zebrani na wieży w dniu 3 maj*, r. 1877 
urządzenie uroczystości ostatniemu iyiącemu 
członkowi p-erwotuego komitetu Alfredowi 
Ozarnocie BojarsKiemw, emer. iniyniero ■ i 
miejskiemu, który pod hasłem : „Z nami 
Bóg — byle w zgodzie, — To natn wróg nie 
doboazie“, wykonywał-godnie swoją miuię.

Spadkobiercami Bojarskiego w tym kie- 
runku zostali ciłonkowie Stow, „Gwiazda", 
z współpracownikiem Kurjcra Lwowskiego 
Antonim Lechem na czele.

Inaugurując w dniu 3 maja r. 1851 
doroczną uroczystość na szdycie ratusza, nie 
przypuszczali Smagiowski i Pawulski, iż nie­
bawem wejdą w konflkt z władzami rządo- 
wemi i popadną w przykre położenie.

Powodem konflikt* była bliżs*a stycz­
ność z Julianem Gozlarem.

Gozlar urodzony we Lwowie i 1821, 
z zawodu prywata* nauczyciel, był jednym 
z najgorliwszych propagatorów zasad re*o 
lucyjnych, opa tych »a podstawaeh demo­
kratycznych. Krąiąe po k sju, ogłosił odezwę 
do włościan, w której nadmieniwszy o znię 
sh *iu pańszczyzny, wzywał lud do łączenia 
się z pacami

Odezwę t '  rnzwueał miods v jego b r .t  
Jan  Gosiar, został jednak schwytanym na 
gorącym uczynku w Szydłowicaeh obok,

strońy ciężkie przesilenie gospodarne, które
groziło podcięcera całej produkcji angiel­
skiej. Strajk miał tę dodatnią stronę, że 
spowodował wyjaśnianie się atm osfery.poli­
tycznej, inąconej >Oatnio podziemną agita­
cją komunistyczną i żywiołów skrajnych, nie 
zważających na potizwby państwa. Po klęsce 
żywiołów skrajnych i komunistycznych oka 
zał się jasno charakter angielskiej partji 
prui-.y, Gors akcentując sal marność klasową, 
i‘ie staje jednak na stanowisku wrogiem 
wobec jiańst'^a i oka-:.uje zrozumienie dla 
jego inter •sów mimo ene gń-zn-j walki o 
polepszenie w,m irtów '•• tu n.hotuików. Rueh 
kolejowy w Anglji, k.ócy w oD am eh cza- 
racii doznał znacznych, ogm.iezoń, wkrótce 
bęime podjęty w acfinalnych rozm aiach.

Zamsoh na ks ęiia regenta,
N. Fr. Pre.sss denosi z Belgradu: Dnia 

23 czerwca b. r. rzucono bombę na powóz 
ks. regenta, gdy tenże w towarzystwie pre­
zydenta miinmrów Passio.za wracał do swe­
go pałacu po złożeniu przysięgi na 1 ansty- 
t;:ć;ę w zgromadzen;u nurofowem. Bomba 
eksplodowała nie dosięgnąwszy powozu. Re­
gent i Passicz wyszii ucz szw«ak«; odłamki' 
bomby zramły jedną osobę c.ężko. a 6 lekko. 
Sprawcę ujęto. Poda;e on, że jest bolszewi­
kiem i pochodzi-z obszarów przyłączonych 
do Jugosławii.

Balgraazkie biuro pras*we ogłasza na­
stępujący urzędowy komunikat: Dnia 23 
czerwca o godz. iO rano wykonano zamach 
bombą z ni>\rei budowli ministerstwa pracy 
w chwil:, gdy rog .n i w towarzystwie Passi- 
cza powracał,' ze Bkupczyi.y, gdzie *łoiył 
przysięgę na konstytucję. Jlomba odbiła się 
o słup telegraficzny i eksplodowała w po­
wietrzu, sanim regent nadjechał. 10 oaób 
przeważnie żołnierzy zostało ranionych, lec 
rany nie są śmiertelne. Sprawca starał si 
uciec, lecz został przy trzymany, przycze 
odebrano mu 3 bomby i rewolwer. Pohej 
z wielkim trudem orroniła snrawcę przed 
zlynchewaniem przez wzburzony tłum. Ze­
znał on. że nazywa się Saitz i że mst m ala­
rzem, który rano przyjechał do Belgradu dla 
dokonania zamachu. Policja jednak stwier­
dziła, że zeznania te są fałszywe i że jest 
on agitatorem bolszewickim, pod nazwiskiem 
Trocki, który w r. 1919 powrócił z Rosji. 
Po eksplozji bomby powóz regenta pojechał 
dalej w wolnem tempie wśród burzliwych 
owacji ludności do Perazia, gdzie odbyła s iŁ 
stosownie do programu rewja wojskowa.

Koiflikt turecki;-flfecki.
Tureeki komunikat oficjalny mówi o klę- 

fca jaką ponieśli Grecy na odemku Bakcze- 
diik. Grecy mieli rouirśe ogromne straty. 
Samoloty tureckie obrzuciły bombami linje 
greckie.

Odpowiadając na za yianie w Iznje 
gmiu, oświadczył podsekretarz ministerstwa 
spraw zagraniczni oh. ie  Grcey opuścili Ism it 
dnia 27 czerwca. Miasto .jest w płomieniach 
W całej okolicy szerzy się panika, która do-

Miflea i uwięzionym. Juljana wysłała wfedy 
organizacja do Węgier g i i  e był czynnym 
p.rzez dłuższy, rak, że dopiero 20 lutego r. 
1846 powrócił do Galicji i zstrztm ał się na 
pleban,! w Haczowie. 'JMa' schwytali go w 
czasie wakacu chłopi, z - l i  Łez u iłosierdzia 
i po dwudniowym nr etizytnani w kostnicy 
odstawili poranionego do Sanoka. Wyrokiem 
lwowskiego sądu kryminalnego został ska 
zany na lat 18 wiezienia v! twierdzy „Spiel 
bergu , brat iego Jsn  z*ś na la', 10 tej s 
mej twierdzy.

.W gronie więźniów „Grajgóry“ odgry 
wal wybitniejszą rolę a wiersze i piasn 
przez niego komponowane, nalei rły  do utwo 
rów ulubionych i rzuconych wśród muró 
kaiamat

Jedną z tych pieśni zak ńczył "łowami

Daj wam, Boże! w lepszej dobie
Ścisnąć bratni* -Hoń,
Lub też Dożył w ojc w grobie
Tę zbolałą slsroń....

Tak też sie w parę h t  później s ni 
stało. O je ty  ogólną ymne>t ą r. 1848 wal 
ez*ł w p?ździorD'kowe.j rewolucji w Wi 
dniu ia;ro oł>cer Le^fi polskiej.

Skazany przez sąd woj-ncy w dniu 
stycznia r. 184</ r.a r:eć L t wjyrienia iw  
wiózway >»o Kafstciro. csnym ał w roku n 
stępuym znowu ułaskawiuoie, leez już 
dn u 23 mt;ja r. 1851 a esztowano go p 
ra< trzeci i stawiono przed sądem wojsk 
wym w W iedn;u.

«w-iy laużiyil, .
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prowadzić może do rzezi. Komisarze państw 
sprzymierzonych przedsięwzięli konieczna 
środki celem zapobieżenia ekscesom,

Wedie informacji p r ts j  tureckiej, do 
wództwo wojsk Kemalistów w znH ło się do 
dowództwa wojsk greckich z żądaniem ewa­
kuacji Ismidu, dla uniknięcia rozlewu krwi. 

•Lodowanie uchodźców na okręt/ jest w toku 
Wedlo o-t&tnicb wiadomości. Grecy ewafc o- 
wali l.in it.

Z wi?.rygodn.go źródła donoszą, że 
Grecy kttirt śii k'ęśbt;. na odcinku Uszak. 
Tszyasstu dyw ,ja grecka je3t całkowicie 
rozbita i sc:asua przez oddziały tureckie 
Komunikat Kr.>«ełis ów mów' o zajęciu Sug 
hut oraz pozycji greckich pod TYpsUrla.

()ie«n'e między Paryżem a Londynem 
toczą się. rokow ani w sprawie stanowiska 
jakie zająć należy wobec odpowiedz' greckiej 
na procozyi ę. pośralluiezeni*. Zad|ier»on? 
jest wysłanie-" forma!.' -go .••świadczeń,a pod 
adresem Gr- cii, że ryzyko ewentualnej ofen 
żywy sama pon^Sie i nie będzie mogła li­
czyć pcźu’ - 1 na iaduą pomoc państw sprzy­
mierz- nych.

Ze Związku LderatAw Polskich.

Dnia 28 b m. odbyło się Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie LHettatńw Pr 1 - f i  - h . 
Przewodniczył prezes Stanisław Komowskj, 
protokół pro-v?d#ł sekret .z Jan  Paran  
dowski.

Po zagajeniu przewodniczącego odczy­
ta ł sekretarz, sprawozda:., io sa rok ubiegły 
Był to rok pracy orgar.-r.acyjnei i przyg-ita 
wawcz- j. Zawodowy Związek literatów pol- 
akicb m :al Sicsne trudności do zwalczenia 
zanim ugruntował swojo istnienie, albowiem 
odbiegał od dotychczasowych zrzeszeń lite­
rackich oparj.iem swe; organizacji na in tere­
sach czysto ziwod twych. Obecnie związek 
nabrsł siły i jednolitości, a w łonie swem 
zjednoczył wszystkich literatów polskich, 
zamieszkałych we wschodniej Małop-.lsse.

Podjął akeię teatralną która nie do­
prowadziła do pożądanych rezultatów ze 
względu na nielojalne stanowisko Komisji 
teatra'nej. W akcji w sprawie utrzymania 
M nrsterstw a sztuki i kultury szedł Zwią 
zek ręka w rękę z iiinemi organizacjami, a 
zwłaszcza ze Żw ązkiem literatów polskich 
w War3iawi», z którym znajduje s>ę w sta­
łym kontakcie, podejmując wspólnie całv 
Szereg akcji. Przed Związkiem ctwiera się 
obecnie szerokie i wdzięczne pole pracy i 
1 pomyślnego rozwou Fundusze iządowc 
pozwolą mu rozwinąć in trnzywni-j?Tą dzia­
łalność, a w je Inym z dw rów nułoi-oiskicb 
zostaną urzędzone schroniska le*ni» dla lito 
ratów.

Z&twierdzeno następnie sprawozdanie 
kasowe, poczem wvbrano zarząd i komisję 
rewizyjną w następują-vm składzie: człon­
kami zarządu w ybrani: Jedlicz, Jędrfciewicz. 
Kasprowicz, Kazecka Parandowski, Bolle, 
Kossowski, Tomicka, jako zastępcy : Gter- 
nowa Kretz-Mirski, W yleiyńska-Parando- 
wska. Komisja rewizyjna: Berkowski, Bia- 
łynia - Chołodecki, Ostap Ortwin.

Postanowiono zająć się s rawą grobu 
ś. p. Brzozowskiego i sprawą pomnika Ko­
nopnickiej.

Zarząd, który zebrał się zaraz po Wal- 
nem zgromadzeniu ukonstytuował się w na­
stępującym składzie : prezes Stanisław Ros 
sowski, wiceprezes Józef Jedlicz, skarbnik 
Jadwiga Tomicka, sekretarz Edwin Jędr 
kiewicz.

Wiec urzędników podatkowych.
W dniu 28 b. m. odbył się we Lwowie 

Wiee Urzędników podatkowe kasowych Mało­
polski pod przewodnictwem prezesa Lazar 
skiego

Po powjtalnem przemówieniu i serdecz 
nych słowach czci i hołdu dla zwvcięsk;ch 
obrońców i bohaterów Górnego Siąski na 
siąpiło sprawozdanie z całorocznej czynności 
Wydziału poczem uchwalono następujące 
rezolucje:

a) Zważywszy, że Rząd w mięilzyetą«ie 
polepszył już stosunki awansowe wszystkich 
pracowników j aństwowyr-h, oprócz właśnie 
podatkowo-kasowych, żąda wiec natychmiasto­
wego, jfiłicze przed wejściem w życie prag- 
mctvki służbowej, zezwolenia na awanse tvch 
ostatn:ch urzędników, a to do włącznie YIU 
Btopnia uposażenia w rozmiarze oznaczonym 
w ostatnio wniesionym memeyjale, zaś co do 
VII stopnia awansowanie wszystkich tycb, 
którzy ukończyli 20 lat służby.

b) zważfwszy, ie  Rząd mimo wirowa 
dssnia naraz reformy wszystkich podatków 
i danin i uchwalenia licznyeh nowych po­
datków, do ogromu pracy z tem wprowa­
dzeniem *wiazsna>, nie podeiągnął żadnej 
kategorji służby państwowej do nadobowiąz­
kowej pracy bez wynagrodzenia, żąda przy­

znania urzędnikom podatkowo -kasowym odpo­
wiedniego wynagrodzeniu, za nadobowiązkową 
ilość godzin prany dziennej, zarządzonej 
przez Małopolskie władze skarbowe.

Odnośaie do pragmatyki służbowej Wiec 
domaga się: 1. Wprowadzenia bezwarunkowo 
czasowego awansu, i:.ko jedynie sprawiedli­
wego rozwiązania sposobu awansowania, 2. 
wprowadzenia zasady, że od urzędników ka- 
sowo-rachunkowych ma być wymagane ukoń 
czenie szkoły areuniej z maturą, 3. p wwszy® 
stopniem służbowym uizęJnika kasowego po 
ukończeń u p* akty ki i złożeniu przepisanego 
egzaminu ma być IX, stopień służbowy, 4 
■ZiWezplet-senie wejścia w skład pr?.ewidzia 
nych kosuLji osobowych (kwalifikacyjnych) 
2 członków z wyboru przez interesowane 
gremium utzędniezs, 5. rewizń ustawy o 
uposażeniu przez zupełne zrównanie uposa­
żeń w jednym i tymi samym stopniu służbo­
wym wss-.stkich pracowników państwowych 
jakięjkolwiekbądź kategorji bez wyjątku.. 6. 
uznanie urzędników Małopolski w pragma­
tyce jako już ustalonych. 7. przyznaam kie 
równi kom Kas skarbowych dodatku za kie­
rownictwo, a kasjerom dodatku na t. sw. 
„manco* kasowe, 8. zaliczenia w ustawie 
emerytalnej lat wojennych w wymiarze po­
dwójnym, 9. odpowiednie uregulowanie mno­
żnika do wysokości odpowiadającej fakty­
cznym stosunkom drożyźaianym, 10. przy­
działu urzędnikom deputatów tekstylnych 
w szczególności z zapasów pozostałych po 
zdemobilizowanych wschodnich arm ach, oraz 
deputatów opałowych, i 1. natychmiastowej 
doraźnej pomocy przez przyznanie zasiłku 
w wysokości miesięcznego uposażenia.

jjie c  w ogólności nie żąda n isSEgo 
innego j-k  tylko zrównania położenia m ate­
rialnego urzędników/ kaso -o  - rachunkowych 
o takk-m minimum egzystencji, jakie posia­
dają nawet nieuka alifikowani robotnicy na 
rynku pracy

Po uchwaleniu re olucji priystąpiono 
do w' boru nowego wydziału Stowarzyszenia. 
Wybrano ponownie prezesem kol. Łazar­
skiego, w icepresesen kol. St. Wodzińskiego. 
W skład wydziału weszli: Horwatb. Kiszelka, 
Kolmer, Kopczyński, Kowalik, Malawski, 
Maresch, Markowski, Władysław Meidmger, 
Paulio Rzkscki i S Rys. Do komisji rewi­
zyjnej zaś kol. M anasterski, Lekwarski i Ni- 
klewicz.

Obrady o ęodu:osłym nastroju trwały 
od godz 9 do 6 wieczorem.

KBBawp  MaenBBMaawasaaBBKiCTagaBBâ ewMWŁCWMnpa?

XVI. Sprawozdania tygodniowe
P olskiego K om itetu  zbiórki marek po­
cztow ych na cele narodowe i społeczne 

wo Lwowie, u l. Stryjska 24 I. p.
(lokale sprzedaży m arek: kram studencki 
„Polskiego Białego Krzyża" ul. Szajnochy 4 
(przez lato zamknięty) i sklep Krawesykowej 

(dawniej „Ligi Kobiet" ul. Fredry 2).

I Wyniki finansowe sprzedaży marek 
w miesiącu eterwen b. r. ogłosimy w nastę- 
pnem sprawozdaniu.

II. Pragnąc, aby akcja zbiórki marek 
,ocztowyeh przynosiła jak największe rezul 
taty, poiwalamy sobie zwrócić na tem miej­
scu uwagę wszystkich P. T. Ofiarodawców, 
a w szczególności dyrekcji szkół, które do 
zbiórki używają dzieci i młodzież, nieobzna- 
jomioną z filatelistyką i prtełożeństwa sądo­
we, na następujące zasady, których na>eiy 
się bezwzględnie trzymać przy zbiórce nurek, 
jeżeli ona nie ma zupełnie chybiać celu:

a) wszystkie marki należy wycinać z ko 
respondenentji, gdyż marki zdzi-.rcue z ko­
pert są z reguły w 80 proc. uszkodzone 
wskutek: przedarcia lub mniej widocznej lecz 
niemniej szkodliwej utraty swej zwyczajnej 
grubości z powodu czego zwrócone do świa­
tła prześwietlają Wszystkie te uszkodzenia 
powodują zupe/ną utratę wartości marki. 
Obcinanie marek, byle nie zablisko ząbków 
ma nadto i tę zaletę, że marki w ten spo 
spób zbierane, nie mną się przy pakowaniu 
ń h  do kopert a także nie pękają wskutek 
wpływu powietrza na odsłoniętą a nie usu- 
u-ętą gumę, którą są powleczone.

b) Ofiarodawcy zechcą w interes:e ca 
łości posyłki każdą posyłkę opieczętować 
a nadto m arli cenniejsze wysyłać w paczkach 
lob listach poleconych, zaopatrzywszy je gp 
stvn zawartości, gdyż wobec przechodzenia 
k< rop.pondencji zwłaszcza ssgraniezjej orze! 
w ele rsk nieraz niepowołanych władz odpo­
wiedzialne urzędowo za całość posyłki n e 
rao ą bez wyżej oznaczonego zabezpieczenia 
w konywać należytej kontroli i to zarówuo 
nM listami poleconymi nieopieczętowanymi 
i»k tem mniej jeszcze nad zwykłymi listami 
które mogą być poprostu usunięte bez zwró­
cenia uwagi.

c) prosimy wreszcie o podawanie nam 
adresów osób mieszkaiacych za granieą, aby 
śmy mogli zachęcić je do popierania naszych 
eelów przez zbiórkę i przysyłanie nam ma­
rek zagranicznych.

K R O N I K A .

Lwów, 1 lipca 19.21

K filendiim
S o b o t a :  2 lipca.
Raym -kat.: Nawiedzenie NMP.
G.r-kat.:' Judy.

i.ićski: Ojcoiniła,
WsrJjiio słońca e godsiaie 2 minut 23 

rzuhód (§ońc* s jodiiioe 7 minut 33.
Ti| V.‘ij v>; t' jkV’> S' "<■*,: ' ui -V •-r ' v i V,ć. ' k: 
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— W ys/ed ł z d ru h a  Nr. 51 „Dzieu- 
nika U«t*w Kzeczypospolitej Polskie j i  a dnia 
23 czerwca 1*21 r. zawierający treść nastę­
pująca:

314, Ustawa z dnia 3 czerwca 1921 r.
0 Kontroli Państwowej.

315 Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia .11 czerwca 1921 r. w przedmiocie
pizedłużenia terminów wekslowych w okrę­
gu Sąpu Apelacyjnego Warszawski'go.

316. Rozporządzenie Raiv- Ministrów 
z dnia 11 czerwca 1921 r. w prz -o miocie
ertedłuż-nia terminów weksi.owy.oh w okrę­
gu Sądu Apelacyjnego Lubelskiego.

317. Rozporządienie Rady Minist ów 
z dnia 11 czerwca 1921 r. w przedmiocie
odroczenia zapłaty prywatno prawnych wie­
rzytelności pieniężnych w okręgu Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie.

318. Rozporządzenie M inistra Sc.rbu i 
Ministra b. Dzielnicy Pruskiej z d ^ i a S ma j a  
1921 r. w przedm oeie zmiany rozporządze­
nia z deia 15 styczna 1921 r. w przidmio-
eie wykonania rozporządzenia o ograuiczeniu 
obrotów dewizami i walutami zagraniczneini

319. Rozporządzenie Ministra Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych w porozumieniu 
z Ministrami Spraw Wewuótrznych i Spraw 
Wojskowych z dnia 2 maja 1921 roku w 
prz dmiecie wra!ki z ks;ęgosaszem.

320 Rozporządzenie Ministra S;arbu
1 Ministra Przemysłu i Handiu z dnia 14
maja 1921 r. w przedmiocie sniesien.a ulg 
celnaj na teka ki do metalu o wysokości
centrów 250 min. i umiej.

321. Rozporządzenie Prezesa Glówa^go 
Urzędu Likwidacyinego z dn:a 14 ma, a 1921 
roku w przedrniOfie wykonania ustj. wy z dnu  
15 lit ea 1920 roku o likwiaacji irtnjąików 
prywatnych w wykonarflu traktatu, poicoju, 
podoisanego w Warsaiu d n a  28 czerwca 
1919 r.

322. Rozporządzenie M inistra Zdrowia 
Publicznego z dnia 4 czerwca 1921 roku 
w przedmiocie obowiązkowego- zgładzania 
przypadków zachorowań na t zw. śpiącztrę 
epid miczna (encephalitis lethargica).

323. Rjzporządzenie Ministra Aprowi­
zacji z dnia 14 czerwca 1921 r. w sprawie 
zwiększenia przerobu ziemiopłodów na piwo 
w browarach b. Kongresówki i Małopolski 
w roku gospodarczym 1920/21.

— Ks. Biskup R hode przybył wczo­
raj rano do Warszawy. Ks. Biskup P*weł 
Rhode jest głową polskiego duchowieństwa 
w Stanach Zj°dnocz"nych.

— B. poseł R zeczypospolitej P o l­
skiej przy W atykanie' p. Wierusz Kowal­
ski powrócił wczoraj do Warszawy.

— P od n iesien ie  taryfy  kolejow ej.
Ministerstwo koleji podniosło od dnia 1 lipca 
b. r. taryfę o-obową o 50°/O) z odbezeniero 
opłat za przejazd na odległościach do 100 
kim. strefami 10 kim.

— Skonfiskow any został Nr. 18 cza­
sopisma Ratkiwsecegna z daty niedziela 3 
Ppca 1921, w szczególności ctęśó końcowa 
artykułu na str. 4 p. t. „Szczoś cikawe“ od 
słów: „Tymciasom nowi" do końca artytu- 
łu i w dziale „Nowvnku“ z notatki zatyku- 
łowanej „Chto iz Schidnoji Hałyczyny maje 
służyty pry polski'!! wijsku" trzy wyrazy 
m:ęńzy słowami „wsi Polaki musiat“ a sło- 
wam1 „służyty pry wijśk*“, cztery wyrazy 
między słowami „rymokatołyckoho obrjadu" 
a /łowami „ne majut służyty", dalej ezęść 
tej notatki od słów „Otż« z toho“ do słów 
„desy potiahały", wreszcie część końcowa 
od słów „Teper ne budut" do końca.

— Brak nanczyciell. Na obszarze b.
Kongresówki i kresów wschodnich brak kil­
kuset sił nauczyeielsk.ch do szkół powszech­
nych.

Podania wraz z życiorysami i poświad- 
czeniomi odpisami świadectw szkolnych 'ak 
również z powołaniem się nn osoby wiaro- 
godne należy przysyłać do Biura pośredni­
ctwa pracy przy M inisterstwie wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego (Al. Uja­
zdowskie 20, IV piętro).

Nauczyciele czynni mogą się starać o 
przeniesienie tylko w przepisanej drodze 
służbowej.

— Jubileusz «W ieku Nowego*. W
dniu (tzisicjssym święci wydawnictwo W ieb*

Nowego 20-letni jubileusz swego istnienia. 
Z zadowoleniem założyciele tego pisma spo­
glądać mogą na przebyty etap. Z drobnych 
początków urósł W iek N ow y , pozostający od 
pierwszej chwil' swego istnienia pod reda­
kcją Bronisława Laakcwaickiego, w organ 
c-gromnie populara'.’, skupił dokoła siebie 
szerokie w eałtia tego słowa znaczeniu koła 
czytelników i pozyskał ich sympatję.

Oparty na grancie nawskróe polskim, 
starał się zawsze tę popularność wedle naj­
lepszego swego uznania jaknafiepiej spo­
żytkować dla celów narodowych.

Jubilatowi zasyłamy serdeczne koleżań- 
sk:e życzeń a dalszego pomyślnego rozwoju.

t  Ś. p . m a jo r  T a ta r -T rześn io w sk i.
Wezor:.jś-zy pognęb maiora ś. p. Tatar- 
Trzęśniowskiego prreistoczyi się w imponu­
jąca ma.nifesueję. Jeż wcześnie przed rozpo­
częciem żałobnego obrzęńu zebrały się iłumy 
dokoła 3tkoły im. Sienk.ewicza, w którei 
w r. 191S ś. p, -Trześniirwski z garstką mal­
ców pier?rsvy podniósł czynnie hasło obrony 
Lwowa. Bo w niesieniu trumny za zwłokami 
zabrzmiał marsz żałobny, poczem pożegnał 
Zmarłego delegat 20 p, p. z Krakowa. Na­
stępnie wygłosili mowy żałobne: dr. Wę­
grzynowski imieniem armii ochotniczej, por. 
Zygmuntowicz w imieniu byłyrh Legionistów 
i przedstawiciel pierwszej załoti podpor. 
No.vy. W goi ących • ».rsemówi*n'iach oddali 
cześć zasł go*n ś p. Trześniowskiego,

r  orbód ru 7,ył. Z» przewodem konnych 
oficerów maszerowały kompanie honorowe 
piechoiy z bronią na ramieniu. Nmziiczoną 
ilość wieńców niosły delegacje wojskowe: 
s choiny, liści dębowych, lipowego kwiecia, 
z polnych kwiatów. Daiej szii przedstawi- 
c cii -ws cyst kich -.;.ei*ków obrony Lwowa, 
delegacja 20 p. p. z Krakowa, o. ..ział Le- 
gionistek. M ietka Srraż Obywatelska, cechy 
ze sztandarami okrytymi kirem Związek 
strzelecki — wreszcie przed trumną Pierwsza 
Załoga szkoły im 8ienkiewi:-za z portretem 
Zmaiłego na czele oraz wieńcfem Cierniowym. 
Trumnę złożoną na arm are  strojną w kwiaty 
wiódł kapelan wojskowy — dalej postępo­
wała rodzina ś. p. Trześaii»iskiego oficero­
wie, Prezydjum Rady m ejskiej i delegacje 
rozmaitych zrzeszeń. Tłumy publiczności przy­
łączały się na każde! ulicy. Kondukt zatrzy­
mał s ;ę przed szkołą św Men)i Magda:env. 
gdzie przemówi! imieniem II. odcinka p,;Swie- 
żawski. Przed pomnikiem Mickiewicza or­
kiestra kolejarzy odegrała „Rotę".

Na cm entt zu Obrońców Lwowa nad 
otwartą mogiłą p-> cdprawuuiu modłów prze­
mówił ksiądz kapelan, podnosząc zusiugi woj­
skowe majora Trieśniowskiego i wzywając 
żołnierzy, by naśladowali nie czyn jego 
ostatni, ale pełne męstwa i pr*cy życie. Ży- 
ei rys Zmarłegr skreślił delegat Związków 
strzeleckich. Zabrtmiał „Hymn Naro/fowy" — 
wojsko sprezent wało broń, a świeżą mogiłę 
okryły stosy wieńców.

— T arg i w schodnie. Dnia 27 czerwca 
b. r. odbyło sic posiedzenie Sekcji budowiano- 
techniczuęj „Targów Wschodnich" we Lwo­
wie, na którem uchwalono budowę toru prze­
mysłowego od dworca Perręnkówka na Plac 
Powystawowy. Dyrekcja kolei we Lwowie i 
Stanisławowie dała swe zezwolenie, na budo­
wę toru , który został dziś ju t wytrasowany 
i będzie wykończony do 2 tygodni, przepro­
wadza kompania kolejowa przy pomocy 
jeńców.

Cały Plac Powystawowy zostanie oto­
czony siatką drucianą.

Obecni ua posiedzeniu: B r, Tomicki i 
Januszkiewicz oświadczyli, że budowę linji 
tramwajowej przy ul. Ponińsk go, plac Po­
wystawowy do centrali na Persanuówce, ja- 
koteż montaż elektrycznego i gazowego 
oświetlenia na pl. Powystawowym już roz­
poczęto.

PrzvstspioŁO już do budowy następu- 
lących pawilonów: Pawilon .Targów Wscho­
dnich", Banku Przemysłowego, Banku Ziem­
skiego Kredytowego, pawilonu roluiczo-leśne- 
go, naftowego, Browarów lwowskich, Fabryki 
pacykowskiej, Fabryki likierów Kasprowicza 
etc. etc.

Adantacja Pałacu Sztuki jest w pełnym 
toku. Następne posiedzenie Sek"ji budowla­
nej odbędzie się za 2 dni.

W tymsamym dniu obradowała także 
Sekcja finansowa, która uchwalua, że celem 
umożliwienia kupcem i rękodzielnikom przystę­
py wania do „Targów wschodnich" z mniej­
szymi udziałami, tworzone być mogą, w ra­
mach istniejących już jako osoby prawne 
aneszeń kupieckich, czy rękodzielniczych. 
Syndyk >ty z członków tych stowarzyszeń, 
którzy bezpośrednio dając się zastępować 
przez te Syndykaty wohec „Targów Wscho­
dnich" mogą brać udziały mniejsze jak 10 
tysięcy Mk.

Sekcja finansowa »wraca uwagę, iż ce­
lem umozbwieiiia poźniejszego-rozdziału ze­
branych w ten sposób kwot na akcje przy 
zamianie „Targów Wschodnich" na Towarz, 
akcyjne, wpłacane do Syndykatn k w fjj 
łowej, winne być wielokrotnością 10.000 Mk.

  S prostow anie. Wóbee ukazania ' ię
w pismach notatki o rrokosem  aresztowaniu



kierownika Wydziału II Głównego U nędu 
Przywozu i Wywozu p. Bilińskiego, Biuro 
Prasowe Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
rinu-jszgm komuirkujs, ie wiadomość j ! st 
niezgodna z prawdo; •/. Bi ydski w d^szym 
ciągu pełni s*oj.e obowiązki.

W  z wiązi u z r>owyż;sem, Biaro Praso­
we komtiaiksj* rówr, et, że wiad mość «*.- 
dana prz-z niektóre pisma jakoby d -chodio- 
nie śledcze stwierdziło, że *dw''kat Wilhelm 
Frenkiel aresztowany z polecenia sądu ka r ­
nego w spra ,ie nadużyć w Urzędzie Przy 
wozw i Wywodu był w pororomieniu z na 
ctelnikiem Głównego Urzędu Przywozu i Wy­
wozu jest nieprawdzi ».

— (s) Tramwaj na p lac Pow ysta-
wowy. W syrawie przeprowadzenia toru 
tramwajowego i śwkttła elektrycznego na 
płac Powystawowy aa  czas targów wseho- 
dn ch wn Lwowie o.db-ła si^ Gnegdaj kon­
ferencja dyrektora p. T-.rsk^ego z dyrekto­
rem zakładów elektrycznych p. Tomi-kim. 
Rozporzę ie budowy toru tramwajowego, który 
pr,v,iadzie Sędzio ul. św. Zofji, Racławicką 
przez cały plac Powystawowy wzdłuż toru 
C etre a aż do elektrowni na Persenfcówee, 
nastąpi w najbliższych dniach. Również in ­
stalacja światła elektrycznego będzie wkrótec 
przeprowadź ną.

(Z) Sytuacja strajkow a. Jak wiado­
mo, r d 13 dni ttwa st-.-aik kelfi-"-rów lwow­
skich, rokowania zaś wzajemno *ie wydały 
pomy.-!a“go wyniku.

Wczoraj sytatw^s cokolwiek się r>:-gor­
szyła z powodu ag;< swi-.n-go zachowa-:.!* się 
kolnoui *. P > menda’- demona-racji w ho­
telu Ż.;rż*, po t ołud.Ku około 200 kelnerów 
zajęło miejsc* w kawiarni de ia P>ix Przy 
szło i ero do awantury, ponieważ kelnerzy w 
sposób brutalny atakowali vsługujące dziew­
częta.

Na wiadomość o i era, policja wydała 
zarząd:-cuia, celem ochrony lokah resraura- 
cyjsych i kawiarnianych, oraz piacno nlków. 
Równocześnie wydaao zarządzenia, celem 
ochrony piekarń.

Wieczorem cdbyi się demonstracyjny 
pochód kelnerów, który miał przebieg spo­
kojny,

— U jęcie m orderców . L)oia 16 czer 
wca zamordowano w Kiepurowie wywiadowcę 
kolejowej straży ruchomej poiieii państwo

? klóremn zrabowano io  000 Mk. Po po­
gan-r> o .-y F loriana rozpuszczono potworną 
pogło- ę że sprawca--! morderstwa byli ko­
ledzy pui.c‘anci: P  "anowsln i Kosva,'ko 
którzy z n ;m byli w Klep&rowie na patio:i. 
Aresztowano ieft, B o : i . ro  onegdąj okane ło 
się. że policjanci ci byh zupełnie niewinni, 
wypuszczono ich naturalnie s więzienia śled- 
c?.er" i zrehabilitowani rozkazem dićennyra. 
D y  ki zabiegom policji udało się w nory 
nr. środę ująć m rder ów, '/na ;ych rzezimie­
szków. dwóch robotnitow kolejowych: Mi­
chała Buduckii go i Marcina Wwsołnwskicito. 
jak też żo- ę t. t o  oat.tnieg.j M im. która 
s ta ra ła  się r aklonić świr.druw; d» f .Łżyw ych 
:e raań . Dziś mc: derty  cJafawi ni zostaiu  
do sądu karneg-.', a j- tro sta-, ąó znają przed 
sądem dorsz K m .

— Poznańska Rada m iejska uehw*- 
lua  120 000 Mk. ?>a fundusz od*«dov«'y Z-im-j 
ku n* Wiwe-iii. |

— W ie d o ń sk y . P o ło n in .  Z W .ed a  a 
t-el gr -T u j* : \Vff£. r j  .-dby-'o s § zgrem ad te-  
iiie  P u -t  -go ;Av:- 'ku i teracko a r ty sty czn e­
go  w kV•.ednhi, P rzew od n iczącym  w ybrano  
dr Jdjusz;!: T w ard ow sk iego , a jego  zm tęp cą  
O sw alda Obo-riego, s-kreU -.z.em  zaś p rfk . 
H ajdoek.ięro, W a ln e  zgrom adzeni?, ur.hwaoło 
up ow ażn ić ^Sa sąd  do poczynieni?, kroków  
celem  s iiw o rzen n  f-n d u -z u  im ien ia  Tad*n.<z& 
R ittn sre , k tórego  ło fun  <u3zn zadmi-M u b a ­
ło b y  przyzn?.w «nio a d y  stora poły■-.hu nagród  
z<\ d- ieła  dr ci j ly cżn e .

— Fałszow ano b an k n o ty  p o lsk ie . 
Sąd przysięgły w Witftbadełle zajmował się 
w 3 dniowych rbrr.Jach wielką afero fułszo 
Wania banknotów polskich, Śledztwo wyka­
zało, że sfałszowano w Niemczech za 18 
mdjonów marek polskich 1000 - Markówek. 
Z pośród 12 oskarżonych było sześć; żydów 
polskich, którzy banknoty fałszowali w Wies- 
badenie i rozpowszechniali je w byłej dziel­
nicy pruskiej. 5 oskarżanych poszukują wła­
dze sądowe listami gończymi. Sąd skazał 
prawie wszystkich oskarżonych na 2 lata 
więzienia, 3 oskarżonych sąd uniewinnił.

— W ydaleuie z  Czech p o lsk ich  ro­
botników . Od pewnego czaru do Krakowa 
przybywają większe ilości robotników, szcze­
gólnie iydowsk.ch, kiórzy zostali wydal ni 
s Czech jako poddani poiscy. Przedewszy- 
stkiem Czesi wydalają robotników ze Spiszą. 
Orawy, Cieszyńskiego i Moraw, odsyłając ich 
na g ranvę polską. Robotn ey wędrują o gło­
dzie i bez zaopatrzenia piechotą, do K rako­
wa, gdzie zgłaszają się do Urzędu pośred­
nictwa pracy. Większa ich ilość pochodzi 
ze Wsch- doiej Małopolski, dokąd ze względu 
na brak funduszów nie może powrócić.

— P ow ierzchnia w. m. Gdańska we­
dług ostatnich pomisrów, ebjjjmuio 1.888 
kim, kw. j

— W ielki kradzież. Z Gdańska te
iegrafują: Wczorajszej aocy skradziono na 
tutejszej poczcie głównej 300.000 Mk.

— O dznaczenie p. Clemenceau, Uni­
wersytet Oxfordzki nadał Clemenceau tytuł 
doktora honoris causa. W  mowach wygło­
szonych przy tfj sposobności podkreślono, że 
Clemenceau okazał się prawdziwym tygiysem 
w obronie wolności ludów, ora* w walce 
z ucisku®  niemieckim

-— Walne Zgrom adzenie Towarzy­
stwa dziennikarzy polsk ich  odbędzie się 
w niedziele dnia 3 lipca b. r. o godz 10 30, 
względnie 11 rano, w sali Ka/yna i Koła 
■it art Po-;ed';>‘ni s Wydziału tsmże o godt 
10 rano. 0«ob:ie sawigdomienia roiayłana 
nie będą. O jak najliczniejszy współudział 
prosi t,re?.y«jnm Towarzystwa.

— K olonjc wakacyjne T. O. M. wy­
jeżdżają:

1. do Rymanowa 1 iipca 1921 o go­
dzinie 22 50 min.

2. do Rabki 2 lipca 1921 o gzdzinie 
0 15  min.

3. do Zakop/me 2 lipca 19.21 o godzi­
nie 01 5  min.

Kierownikami kolonji T. O M. są: 
do Rymanowa p. Mikosiński, do Babki p. 
Switniewski, do Zakopanego p. Ziemski.

Bliżsie wskazówki ogłoszone w biurze 
T. O. M. ul. Kcralpjfłka 6. I p.

—- Ze Związkn społeczno - narodo­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się iutro 
w sobotę d. 2 lipca, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance“.

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorom w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance“.

Posiedzenie zarządu lwowskiego związ­
ku spoleczno-nar. odbędzie się w niedzielę 
3 iipca b. r., o godzinie 10-30 rano w ka­
wiarni „Roma“.

— P olsk ie  Tow. «Dzieci na wieś»
zawiadamia, że koionja dziewcząt do SkoDgo 
:-a pierwszy sezon (lipiec) wyjeżdża dnia 2 
lipca, i, i. w sobotę, o godzinie pół do 8 
rano.

Punkt zborny w dniu odjazdu o godz. 
pół do 7 rano koło klombu przed dworcem 
kolejowym.

_ — P olsk ie  Towarzystwo P o lite ­
chniczne. W sobotę, 2 iipca b- r. odbędzie 
sie wycieczka członków Towarzystwa do Z v  
kładów obróbki drzewa i bećoni&rai na P er- 
sankówce.

fu n k t zborny przystanek tramwajowy 
u zbiegu ulic św. Zofjf i Dwernickiego o 
godz. 4 jm i r.łudaiu,

— “Walne Zgrom adzenie Tow, Miło • 
śniiów Vrze3złośei Lwowa odbędzie Elę we 
wtoiek -5 iipca 1921 o godz. 5 popuł. Ra­
tusz Srdę wsk-iże y.oźriy Prezydj«m Ma- 
a i tr.-gu.

-O l la r y  i  p o k w it o w a i i f a .
(Złożone w Administracji).

N a  Górny Śląsk: Uczenice VII, kl. 
szkoły żeńskiej im. św, Antoniego 7, okczii 
i uionm swej dyrektorki 400 Mp. Polskie 
Tow. Gimnastyczne „Sokół” w Bolechowie 
500 Mp. Grono P tń  z okazji imienin Bisku­
pa ks. W ładydaw a B ińduraliego 2000 Mp.

N a wdowy i sieroty po powstańcach 
Górnośląskich: M, K. 500 Mp.

Na cele narodowe, 
kulturalne i dobroczynne.

Eada zwiadowcza, Spółki akcyjnej dla 
prsemyslu naftiwegc i gazów ziemnych we 
Lwowie przy ul. Pańskiej 25, pod przewo­
dnictwem swojego prezesa p. Zygmunta Le- 
wakowskiogo, w wykonaniu alecenia walnego 
zgromadzenia, wydanego z okazji rocznego 
posiedzenia bilansowego, — uenwaliła wy- 
cUielić z bieżących funduszów Spółki na­
stępujące dary na cele narodowe, kulturalne 
i dobroczynne:

1. Wawel, zakupno 25 ce­
giełek

2. Polskiej Akademii Umie- 
jętnosei w K'akowie, na wydanie 
dzieł Hoene-Wrońskiego 
przyczem wyrażono życzenie, aby 
do współpracy w tem naukowem 
przedsięwzięciu powołany został 
Zenon Prsesm iaui (Mirjam). Dar 
ten ma być świadectwem, że celem 
wszystkich wysiłtów społeeseń- 
stwa jest rozwój kultury nasiego 
narodu. Ofiarodawcy pragnąc u-

chrenić od zagłady dzieła jedne­
go s najwznioślejszych umysłów 
polskich, pełni są nadzieji, że ich 
uchwała, zn-idzie asś!wdowców.

3. Wydział górniczy techni­
ki Lwów

4. Akaderoja górn. Kraków?
5. Koło mechaników techn, 

Lwów
6. Na zapoczątkowanie stwo- 

rsenia funduszu na polepszenie 
bytu rodzin urzędników firmy, z 
tem, że ten fundusz wejdsia wży­
cie po ułożeniu odpowiedniego 
statutu

7. Na fundusz oświaty dla 
rodzin robotników firmy

8. Skauci
9. Klub „Czarni* na budowę 

boiska
10. bursa rzemieślnicza „ Ba­

kier ta '
U . Bursa św, Wojciecha
12, Str*i mogił Lwów
13. Kuchnia wojenna w bu­

dynku łaźni Ducheńskiego (oby-

250.000
250.000

50.000

500.000i i

500 000

14. Kuchnia w domu tech­
ników

15. Kuchnia w domu aka­
demików

16. OcVonH dziecka

200 .0 0 0 ! 

100 0 001

50.000
25.000 
25 000

150.000

100.000

50.000 
50 000

R&sshj Ml p . 4,050.000

Mkp,
750,000

1 ,000.000

ffaHOd l O i n c l M t m M

R e p e r tu a r  T ea tru  M icjskfegrt.
Piątek 1 lipca o godz. 7-30 „Nieuczci­

wi" dramat w 3 akt. O. Rovotiy.
Sobota 2 iip la  o godz. 7-30 „brzydki 

Ferrante" koraeuja w 3 aktach T, Testonicgo.
Niedziela 3 lipca o godz. 7 30 „Nie­

uczciwi' dramat w 3 aktach G, Rovetty.

— »W Ogred/,lo Jezu ick im «, obraz 
sceniczny w 3 odsłonacli J. Walickie:, po­
wtórzony będzie po raz ostatni w sobotę 
o godz. 4 po poł. w Teatrze miejskim. Bilety 
do nabycia w kasie Teau-u,

L“':va-.'V■v%.«2ar;-’sa ̂ . '■.V'̂ JSEaê n '<

Z M U Z Y K I
Piątkowemu wieczorowi operowemu, 

jako produkcji już pod względem programu 
interesującej — a nie popisowi uczenie i 
uczniów — zamierzam ta poświęcić krótką 
wzmiankę.,Popisy niezliczonych szkół muzy­
cznych. zalewające nas — jak deszcz czerw­
cowy -— ostatnimi czasy, nawiedziły nasze 
miasto w takiej obfitości, że najgorliwsiy na 
wet sprawozdawca nia mógłby sprostać swym 
obowiązkom.

Brak czasu i miejsca nie pozwala więc 
podawać szczegółowej oceny, dotyczącej gło­

sów i zdolności licznych uczenie i uczniów 
prof. W. Flam-Płomieńskiego, natomiast nie­
podobna pominąć milczeniem artystycznego 
wsloru kilku interpretaeyj — zwłaszcza zbio­
rowych — które mogą mieć w przyszłości 
dla rozwoju polskiej, Iub( specjalnie lwow^ 
skiej opery znaczenie nieprzeciętne. j

Na szczere uznanie zasłużyły w pierw ­
szym rzędzie produkcje zbiorowo, w y k azu jąc  
dużo pewności rytmicznej, subtelności w od­
cieniach i zrozumienia styla. Tą ostatnią za­
letą odznaczał? się przedewszystkiem pierw­
szy kwintet Mozart-r- z op. „Flet zaczarowa­
ny" i słynny sekstet z op. , Łucji" Donizet- 
u ’ego, a w mniejszym już stopniu duet z 
opery Mozarta cokolwiek gorączkowo odśpie­
wany. Niemniej pięknie wypadły kwartety 
z op. „Marty" Flotowa (znakomicie odśpie­
wane) z współudziałem rań  Kitschmann, 
Skórskiej, Teczarowskiej. Wisznowitzównej i 
pp. Hom era i Wlndheima. Powyżej wymie­
nione zespoły wy wat ły w rażone wprost ar­
tystyczne, które zaznaczając nie wypada po­
minąć zashjjt dzielnych korepetytorów — 
względnie akompaniatorów — pp. dyr. Jana 
Rang! a i pianisty Artura Mullera.

Następnie kilka krótkich słów o pro­
dukcjach solowych. Oklaskiwano serdecznie - 
występy artystów, jak pp, T. Łowezyński i 
H Homer, nie mogą być wciągnięte pod 
rubrykę popisów szkolnych, wypada tylko 
zanotować większe lnb mniejsze sukcesy „no- 
wieiuasówa, czyli adeptów sztuki wokalnej 
pojawiających się po raz pierwszy na estra­
dzie koncertowej. Największem powodzeniem 
cćeszyli s ’ę p. Anda Kitscbmanu -W indhei- 
mowa, wybitnie rouzylr«lna i inteligentna 
śpiewaczka, wykazująca sooro wrodzonych 
zdolności do koloratury i p. Fr. Sehiitz, ba­
ryton o nadzwyczajnie pięknym, szlachetnie 
zabarwionym głosie, djskonały wykonawca 
arji Wolf/arna z op „Tannhiiuser". Niemniej 
ko rzystn i przedstawia się piękny, bardzo su­
miennie wyszkolony głos barytonowy p. E. 
Błońskiego, który odśpiewał z rażącą chwi­
lami przesadą w „planissimseh" prolog z 
„Pajaców1' Leonoavalla, zresztą nienagannie 
i wzorowo.

Ze zrozumieniem muzykalnem i z wer­
wą niemal artystyczną wykonała p. A. Dem- 
bott arię z op, „Dama pikowa"; szkoda ie  
materjał głosowy uzdolnionej śpiewaczki nie 
brał w tyra sukcesie poważniejszego udziału.

Z emisją głesu p. L. Reyehana nie mo­
gę — jsk  aa  scenie operowej, tak również 
na estradzie koncertowej — pogodzić się w 
całości. Mimo pewności rytmicznej i muzy­
kalnej koncert«nta, mu^zę jego interpretację 
arji .z „W alkirii" Wagnera, gdy chodzi o 
br-mienie głosu, całość frazowania i efekt 
ostateczny, zaliczyć do rzędu popisów — na 
razie — szkolnych,

Na wzmiankę zasługuje piękny tenor 
liryczny p. M. Winddhsima, wykonawcy arji 
Gama z „Pajaców", która z powodu nieumie­
jętnie zastosowanej dynamiki (przesadnego 
„forsowania" w wviszyeh pozycjach) nie 
mogła wywołać odpowiedniego wrażenia.

Słowa rzetelnego uznania należą się 
paniom: H. Dobiiównęj, Tomaszewskiej Skór- 
sk ej i M Popowiezównej za interpretacje 
pod względem muzykalnym nienaganne.

Fr. Neuhauser.

K

Ze  spraw polskich*

( i ł e p e & a s e  P o l s k i e j  A p e a c j i  1  e l e ^ j p s t f i o x a e £ i »

Nominacje.
Warszawa. Monitor Folshi

; ratyfikacji konwencji o chłodnictwie Na-
jstępnie p, Skirmunt wygłosił eioose w^spr*-

ogł>.s**r: j wie wytycznych polityki zagranicznej. Na
Naczelnik Państwa mianował wojewodę ną- s wniosek p. Buska dyskusję w tej sprawie 
wogredzkiego Władysława Raezkiew cza Mi- odroczono na puźaioj. Pf?,swcdaicz»cy P- 
nistrent spraw wewnętrznych, zwalniając joisław  Gralnki tdawał -sprawę z*wyników
jednocześnie z tego stanowisk*, L-opol^a 
Skulskiego.

Naczelnik Państwa postanowieniem s 
11 czerwca 1921 zatwierdził wybór Kazi­
mierza Laskowskiego na prezesa G al Tow. 
Kredytowego Ziemskiego.

Z Komisji sejmowych.
Warszawa. Komisja spraw zagrani­

cznych uchwaliła przedstawić Izbie projekt 
ratyfikacji traktatu z Rsmunią, a dotyczący 
referst powierzyła p. Rossetowi.

Referat tyczący układu w sprawie 
międzynarodowego trybunału sprawiedliwo­
ści powierzono p. Dębińskiemu. Komisja 
przyjęła wedle wniosku p. Rosseta projekt

p o d r%  do Paryża w chsralW se delegata 
rządu w sprawie G. Śląska.

W arszaw a. Prezydjum Zwiąncu posłów
wscbodn:r.-■fii.Ąjopolskich pod przewodnictwem 
hr, Skafbk.-t omawiała sprawy polityczno- 
wewnętrzna i zsgraniesno dotyczące Małce- 
polski wschodniej. U lh walono następującą 
rezolucję: Zw<ą z t - k  p o s ł ó w  w s e h o -  
d n  i o- m a ł o p o 1 r k i c b w z y w a  R z ą d ,  
a b y  b e z z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i ł  do  
w y p ł a c e n i a  u r z ę d n i k o m  w s c h o- 
d n i o - m a ł o p o l 3 k i m  o d s z k o d o w a r  
n i a  z a  s t r a t y  w o j e n n e  w m y ś l  
u c h w a ł  s e j m o w y c h  z 25 m a j a  1919 
i 10 l u t e g o  1921.

T eleg ra m y  P. a . T.
Z  Rady ambasadorów.

P a ry ż . (Havas.) Rada ambasadorów 
zajmował^ się w dalszym ciągu sprawą wy­

konania traktatu, Na posiedzeniu tem był 
po ra* ostatni przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Valla?e, •'o skłoniło przewodniczą­
cego Cambona do wyrażenia imieniem człon­
ków konferencji ubolewania z powodu jego 
odjazdu. Przy tej sposobności wręczono 
Valiace’mu biust Waszyngton*. Yallace
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głęboko wzruszony, pcdrękow&ł rs wyrażo- 
ne ue-zuela,

K S n ig sw u stcrh au scn . K?:ąd sowiecki 
pertraktuje z przedsiębiorcami berlińskimi 
o d o s t a w ę  100 l o k o m o t y w  150.000 
t o nn k o l e l o w u h  s z y n  Dotychczasowo 
zamówienie rosyjskie na 60.000 tonn &syn 
kolejawyeh jest w trakcie wykonania.

G dańsk . Według złożonego sejmowi 
gdańsk:emu przez senat proroku ustawy bu­
dżetowej z?, rok obrotowy 1920, d e f i c y t  
w o ln.  m. G d a ń s k a  w y n o s i  70 mi -  
l j o n ó w  Mk. nir-m. Deficyt ten ma być 
pokryty z pożyczki spłacałnej w ciągu 10 lat.

L ondyn . Wolff, Związek maszynistów 
250 00- gK,ów r.r»«iw  125 000 o d r z u c i ł  
p r o p  o ż y c i e  co <!o z n i ż e n i a  p i a ć .

B erlin . Bena  donosi * Rzym u: R';ąd 
włoski zakomunikował Radzie Najwyżsi'’)  iż 
W ł o c h y  z r z e k n ą  s i ę  o s ą d z a n i a  
n i e m i e c k i c h  w i n o w a j c ó w  w o j e n ­
n y c h ,  o ih? ci znajdują się na liścia 
włoskiej.

Lyon. '/< Berlina donoszą, i« Reicbsteg 
uchwalił prawo upoważniające ministra 
skarbu do w y p u s z c z e n i a  b o n ó w  n a  
ł ą c z n ą  « u t ; ę ! 3 2  m i l j a r d ó w  w: z ł o ­
ci  e, przeznaczonej do wypłsty odszkodowania.

N ancn . Na walnem zgromadzeniu de- 
legttów partii ludowych z Nadrenii przyjęto 
p r o j e k t  u t w o r z e n i a  n i e p o d l e g ł e g o  
p a ń s t w a  n a d  r e ń s k i e g o , '  którego ne­
utralność byłaby zagwarantowana przez mo­
carstwa, Zgromadzenie uchwaliło rów nbi 
rezolucje domagającą się ochrony przed 
uciskiem ze strony policji pruskiej.

P a ry ż . Na w ezorajw in posiedzeniu 
Rady Obrony Narodowej sa m< wano się 
sprawą m o * i i w o ś c i r e d u k c j i  b u d' i e t u 
m i n i s t e r s t w a  w o j n y  oraz następstw, 
jakie redukcja taka mogłaby sa sobą po- 
iągnąć.

Z TEATRU,
(„W yła nad morzem", sztuka w 3 aktach 

Stefan&a Grabińskiego).

Sztuka ta powstała z nowel', która 
weszła do zbiorku -powieści p. t. „Na wzgó­
rzu róz-. Nowele p. Grabińskiego są nader 
zajmujące, chociaż nie opuszcza on raz przez 
się obranego terenu: zjawiskmedinraieznych, 
sp rytystytinych i wszystkiego tego, co się 
nazywa okultyzmem. Przed rokiem ogoszo- 
ny ib, r nowel p. t. „Szalony pątn ik ' był 
tego samego rodzaju.

P. Grabiński pielgrzymuje po dziwnych 
krainach tajemniczości i przynosi, stamtad 
historje równie dziwne, jak tajemnicze. 
Jest on bardzo w dachu c^asu. Od dawna 
nie troszczono się t -k o L-sy ewc-j duszy, 
jak obecnie. Zawiłe rozważania Fechnera 
czytają panny, piszą”6 na mas-yoie. Ludziom 
trzeba czegoś nowego, czegoś, co by było in­
ne, odmienne od św iita widzialnego, który 
jest nam aż nadto dobrze znany. Wszystko, 
co możemy dotykać, wąchać, smakować, nie­
sie w sobie nudę rozpaczliwą, Kwiaty ziem­
skie od dawna me pachną już tak, jak w 
pierwszy dzień stworzenia, Poza żem w k a ­
żdym człowieku istnieje wrodzone pragnie­
nie cudowności. Dojść do tej c ń #  waośsi 
trzeba nie w ten, to w inny sposób. Dawniej 
prowadziła ludsi w krainę euiów religU, 
dziś spełnia icj role nauka. Przyznać trzeba, 
że droga su ta  się uciążliwszą niemniej je­
dnak bardzo urozmaiconą W czasach Apa- 
lejusza duchy były tak pospolite, że nie 
odróżniano ich od iudz żywych. Od toyo 
czasu nic pojawiają cię na ziemi t ik  t cmrre, 
lecz obawiać się nab-ży, iż dzisiejsza wzglę­
dem nich uprzejmość skłoni ich do opuszcze­
nia międzyplanetarnych przestrzeni i zamie­
szkania wśród n^s.

Są to istoty pożądane i zawsze miłe. 
Pragną x n ie r r  obcowrać nie tylko ladzie 
prości, a'e i ludzie nauki. Nauka bogiem 
nie zadowala, William Orookes ugruntował 
anai.zę spektralną, wynalazł talium i skon- 
truował radjometr i te wszystkie odkrycia 
wsławiły i-go -mię, a przecież szeręś ;Ie zna­
lazł dopiero u stóp swej ubóstwianej, białej 
anielskiej Katt-e (Sine;. Of t a l  wszyscy chce­
my rozmawiać z duchami. Edison myśli nad 
telefonem międzyństr&lnym i nie należy 
wątpić, że mu się go uda skonstruować. 
Wówczas umien jąeomu, zamiat-t zwykłych 
żalów i skarg mówić będziemy: „Mój dro­
gi, pamiętaj, jak Ł rSko tam się ulokujssz — 
telefonuj". Grube tomy ksiąg adresowych 
leżeć będą na naszych biurkach i wystarczą 
za wszelkie biblioteki, bo każdą kwostję hi- 
storyezi ą czy literacką rozstrzygnąć będzie 
można za pomocą bezpośredniego połączenia 
z Aleksandrem Wielkim lub Homerom, N a­
poleonem lub Słowackim.

Co prawda do<yehczf sowe próby są nie 
zachęcające. Nie jakoby zmarli byli całko- 
wieie nieczuli na nasze wołania, ale te ich

L yon. Prs.r-easka komisja prawnicza 
wraz ze świadkami, francuskimi udała się do 
Lipska celem wzięcia udziału w p r o c e s i e ,  
j a k i  t o c z y ć  s i ę  b ę d - u e w ś r o d ę p r z e -  
c i wf c o  g e n .  S i e n g e r o w i ,  który jest 
oskarżony j>Jro winowajca wojenny o to, ii 
w r. 1914 na Litwie i pod Saarbunriem 
wyda? rozkaz i.iebraAa jeńców.

P a ry ż . Konferencja ekspertów francu­
skich i niemieckich, która odbywa elę obe­
cnie w Paryżu, zajmte się o s z a c o w a n i e m  
s w r ^ - t ó w  j» :i d o k o n a n y c h ,  o r a z  
u z g o d n i e n i e m  f r a n c u s k i e g o  i n i e ­
m i e c k i e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  w t e i  
sprawie jak również określeniem programu 
restytucji pozostałych do wykonania. Zdaje 
się, że w sprawie ostatniego punktu delega­
cja francuska skłoni się raczej do żądania 
zwrotu wartości przedmiotów zabranych, an i­
żeli do przyjęcia równoważnika w naturze. 
System ten m iał1*;# tę dodatnią stronę, że 
określiłby w sposób bardziej definitywny 
i konkretny zobowiązania Niemiec w tej 
mierze.

P ra g a . Z okazji przybycia misji ru ­
muńskiej wojskowej do Pragi omawia prasa 
czeska szeroko d o p r o w a d z e n i e  do  
k o ń c a  p o l i t y c z n e g o  d z i e ł a  T a k e  
J  o i? e s e u , P  a s s i c z a i B e n e s z a .  
Szef misji wojskowej rumuńskiej Christeseu 
przybył do Czechosłowacji. aby zawrzeć z 
nią konwencję wojskową ‘ przeciw atakom, 
skierowanym z zewnątrz R m u n ja  i. Cze­
chosłowacja prowadzić będą pracę nad kon­
solidacją wewnętrzną. Polityka ich zewnę­
trzna hęiUie miała charakter czysto po­
kojowy.

Londyn. (Ra ter), Donoszą s Tokio, 
że zwiąsok Izb handlowych japońskich 
uchwalił rezolucję, domagającą się omówie­
nia przez puńslwa s p r a w y  o g r a n i c z e ­
n i a  z b r o j e ń .  fistolueja żąda, aby Japo- ' 
nja zawarła umowę w sprawie rozbrojeń i 
zwróciła całą swoją energię na pole rozwoju 
przemysłu.

rozmowy są doprawdy jakieś takie biedne, 
pospolite, nieinteresująee. Weźcie chociażby 
niedawno ogłoszono rozmowy z nieboszczy­
kiem Ochorowiczem. Aż żal patrzeć, co się 
z niego zrobiło. Ta niegdyś tęga głowa my ­
śli iiiejasn ■, nielogicznie, plącze s;ę w swych 
rozważa dach, nie umie odpowiadać otwarcie 
na pytania, słowem zaznacza się u niego 
dziś o wiele gorsze zwąfcleuie starcze, niż 
to można było zauważyć w ostatnich dniach 
jego życia. Jeśli jest to zwykły bieg rzeczy 
na tamtym świecie, tedy nie możemy sobie 
zbyt wiele obiecywać rozkoszy po aparacie 
Edisona.

Czuję już lecące do mnie z setek zgor­
szonych ust pytanie: „A więc nie wierzy 
pan w możliwość stosunków ze zmarłymi?". 
Wyznaję, że nie bardzo. Jest to rz- cz wia­
ry, uczucia i wyobraźni. Wiary nie mam, 
uczucie mam zajęte w innem miejscu, a wy­
obraźnię mam zbyt suchą i zbyt ubogą, aby 
się móc otoczyć kolumnami duchów Towiań- 
skiego lub fantomami współczesnych spiry 
ty stów. I powiem jeszcze tak: gdyby duchy 
ukazywały się nam. wiedziałoby się coś o 
te «. Tak jest, wiedziałoby się coś' o tam. 
A lborłem  żadne odkrycie, żaden przewrót 
ż-:dna woiaa, ire  zdołałaby wywołać takiej 
sensacji, jak nawiązanie choćby najmniejszej 
styczności z zaświatem Jeśliby Wergiljusz, 
Stefan Batory, Wolter lub Mickiewicz dali 
nam jfk iś bodaj drobny, a niewątpliwy znak 
swego istnie,r,ia, byłby to odrr.su fakt wobec 
którego runęłyby wszystkie filosofje, wszy­
stkie ftftłigje, wszystkie nasza poglądy, a za­
razem wszystkie naste sprawy życiowe sta­
łyby się błahe i nic nie znaczące. Wieść 
o tym wypadku przoszłaby, jak iskra elek­
tryczna ocl Gibraltaru do Kamczatki i od 
K aru  do Melbourne, przyspieszając bicie 
serc ludzkich i zatrzymując myśl we wszy­
stkich mózgach. Od tej obwili trzebaby było 
wszystko przebudować, odmienić sposób my­
ślenia, iy i a ,  nawet umieranie. A oto wi­
dzimy, że się to nigdy nie stało. Niektórzy 
wybrańcy obcują z duchami po kątach, a spi­
rytyzm jak dawna magja i jak każda re- 
iigj."-, kasa nam przedewszysUdem wierzyć, 
Niektóre jego bardziej fantastyczne odłamy 
zawołać gotowe: Crede guia absurdum, Mo 
gą sobie być różne zjawiska bardzo zajmu­
jące, mosrą istnieć siły nieznane lub mało 
zbadane, mogą sobie stołki podskakiwać w 
góro, choć ich nikt za sznurek nie e-iągaie -  
ale to wszystko niema nic wspólnego z za 
świsJem, ani z duchami. Pomiędzy zmarły­
mi a nami jest w ieka eiemna granica, któ­
rej strzegą po naszej stronie dwa wielkie 
sfinksy ze złotemi dyskami nad uśmierhnię- 
tem obli ;em: Wspomnienie i Nadzieja. 
Wielka tajemnica nie uchyliła ani rąbka 
swej czarnej zasłony. Zagadkowego słowa, 
kt-óreby zdarło z niej ten pokrowiec niema 
w naszym słowniku.

I tsk jak jest, jest dobrze. Pozostaje 
nam bowiem jeszcze jedna dziedz’n% w któ­
rej możemy zawsze zaznać roskoszy zabłą­
dzenia. Wybieramy się w drogę i za przewo-

W aszyngton. Dba reprezentantów przy 
ięła wniosek senatora Bor y 340 głosami 
przeciwko 4, który uprawnia prezydenta, aby 
wszedł w rokowania z Wielką Brytanią iJ s -  
ponją d la  o g r a n i c z e n i a  z b r o j e ń  m o r;  
sk  i eh.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— S p ó łk a  a k c y jn a  d la  p rzem y słu  

naftow ego i gazów ziem nych  we Lwowie 
p?zy ml. Pańskiej 1. 25 uchwaliła na walnem 
Zgromadzeniu, odbytem w dniu 25 czerwca 
1921 d y w i d e n d ę  za r. 1920 w wysokości 
5 proc. od akcji, pfotn-j począwszy od 1 
lij-ca b, r. w Polskim Banku Przemysłowym 
we Lwowie przy ul 3 Maja 1, 9.

W|adomości gospodarcze
Izby han d lo w ej i przem ysł, we Lw ow ie.

Pozwolenie na przywóz Krochmalu.
Okręgowy Urząd przywozu i wywozu 

we Lwowie otrzymał upoważnienie do wyda­
nia zezwoleń na przywóz 6 wagonów kro­
chmalu kukurudziauego (Maistasrko) z Wę­
gier. Beflektanei zechcą przeto wnieść do tut. 
Urzędu podania w terminie do 15 lipca b. r. 
przyczem zaznacza się, że o przywóz mogą 
zabiegać firmy mające uprawnienie do han­
dlu hurtownego.

Pozwolenie na wywóz za granice wikliny.
Zmniejszony komplet Głównego Urzędu 

Przywozu i Wywotu w Warszawie przyznał 
dis. okręgu lwowskiego 50 wagonów kontyn­
gentów wikliny na wywóz zagranicę. Reflek- 
tanci-producenci zechcą przeto wnieść do

dnika feiev?erav poetów lub powie.foiopis; rzy, * 
a im kto z nieb zdolniejszy, tera głębiej nas 
zaprowadzi w manowce i knkie.

Z pewnem zmieszaniem spojrzałem na 
szereg zapisanych kartek. Nie wiele mi miej­
sca pozostało do omówień, a sztoki, która 
skłoniła mnie do tak obfitych wynurzeń. 
Jest ona bardzo zajmująca i bynajmniej nie 
wyszło jej na złe, i i  została przerobona 
s krótkiej noweli. Ma tętno dramatyczne, 
ma nastrój, ma pewien swoisty ton, który 
na długo zostaje w pamięci. Przyznam się 
jednak, że w tego rod?aju sztukach niewia­
domo, co sprawia wrażenie właściwie, czy 
opracowanie czy sam temat, który jest nowy 
i trochę niepokojący. Mówi tu autor bowiem
0 t. zw. ktenomimji. Miałbym zastrzeżenia 
filologiczne eo do tego wy rai", ale jest to 
rzecz zbyt błaha, aby ją  poruszać w związku 
s tak w ażnym problemem. W istocie bowiem 
idzie tu o to, że można się przejąć ruchami
1 całą mimiką postaci, o której otocz rle ze 
szczególną siłą myśli. Władysław W-.-ccki 
nabiera w ten sposób ruchów i mimiki zmar­
łego posty, Prandoty, bawiąc ps-ses miesiąc 
w domu Ńorskieh, z k-óryeb ona myśli o 
swym dawnym kochanku s bolesnym rozma­
rzaniem a on z nienawiścią, pełną wyrzu­
tów sumienia po dokonanym zabójstwie. Nor- 
ski bowiem otruł Pracdot? i kazał go po­
chować w <: grodzie, koło altany. Rzecz całą 
odkrył syn Róź? N-.rskhj (mówię stylem 
jej męża. htóry nie miał ustalonej cpi»;ii co 
do pochodzenia małego Adas:a) dz-kie-kc prze 
w; aźliwio;:.3 i o-hors (esemn się nic można 
dziwić w podobnym domu, który lęonurtłścią 
swoją niepotrzebnie rzuca ci a na eudowntn 
uśmiechnięte wybrzeże morskie) w chwili 
gdy ono opowiada swój fet?.. Kasał mu mia­
nowicie ojei8? we śnie usypać mogiłę na 
grobie pena Stacha. Ryszard Norski nabija 
się na tym świeżo usypanym grobie.

W tern przekonaniu ie  wszyscy esy- 
telnicy zechcą sami zobaczyć sztukę Grabiń­
skiego na rcenie, podaję jej treść tok fra ­
gmentarycznie, Jest ona na prawdę dość o b ­
fita, bo 3 akty poprzedza jeszrzo długa hi- 
storja Praadoty, Róży Norskiei, zatopionego 
okrętu „A’b a tr ;s“, zatrutych minogów i t. d. 
co przyczynia się do urozmaić .nia niezbyt 
bogatei akcji. Przyznać jednak należy, że 
pomimo szczunłośsi tej akcji p. Grabiński 
dał sztukę dobrze pomyślaną wykończoną, 
jednolitą i zajmującą. Trocbeśmy do tego 
nie przywykli, aby życie trojga ludzi doro­
słych i jediogo dziecka upływało na wza­
jemnych udreezeaiaen i starannych olserwa 
cjach spirytystycznych i może czasami nuży 
nas ten ciężki nastrój, jaki w domu Ńorskieh 
panuje, ale wywołanie tego nastroju jest je­
dną * kapitalnych zalet sztuki. Bo i głównie 
na tera autorowi chyba zależ ło. Bohaterem 
sztuki nie jest ani Norski, ani jego żona, 
ani jej syn, ani ów niebłogosławiony Prsn- 
doia, lecz owa willa na m ocom *, w której 
się te rzeczy dzieją, albo raczej owe „ciemDe 
siły" (tak brsm ał d&wniej tytuł sztuki) po­
ruszające całą akcję. Rozgrywa się ona w du-

Okęgowego Urzędu Przywozu i Wywozu we 
Lwowie odpowiednie udokumentowane poda­
nia w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
20 lipca b. r.

Wybory asesorów dla sądów przemysłowych.
Izba handlowa i przemysłowa zwraca 

uwagę właścicieli (zastępców, zawiadowców, 
dzierżawców, kierowników ruchu) przesię- 
biorstw przemysłowych na ogłoszenie Na­
miestnictwa w przedmiocie wyborów aseso­
rów, ich zastępców dla Sądu Przemysłowego 
we Lwowie, tudzież asesorów dla Sądu ape­
lacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych 
w obrębie miasta Lwowa i Sądu powiato­
wego S. II. we Lwowie.

Międsynarodoica wystawa w Wiedniu.
W czasie od 11 do 17 września b. r. 

odbędzie się w Wiedniu Międynarodowa wy­
stawa. Bliższych informacyj udziela oddział 
ruchu handlowego lzoy handlowej przemy­
słowej we Lwowie.

W ykaz cen zboża w Rum unji w czasie 
od 10 od 20 czerwca b. r. jest do przeglą­
dnięcia w Oddziale ruchu handlowego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Spółka dla produkeji i handlu żywicą 
i  je j przetiuorami.

W Warszawie zawiązała się spółka z ogr. 
odpowiedzialnością pod firmą „Żywica Pol­
ska" (ul. Kopernika 88) której celem jest 
produkcja i handel żywicą i jej przetworami.

Adresy firmy zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z  Polską.

Firm a Koerner et Co. z Nor Orleana 
314 Pan-American Bank Eldg. komunikuje, 
że chciałaby wejść w stosunki z firmami pol- 
skiemi i zaznacza, że jest w możności udzie­
lenia dogodnych warunków płatności.— F ir­
ma Koerner et Co koresponduje po polsku.

Fabryka Salami Cuponasu - Krajowa o- 
fiaruje na eksport woły, wieprze i słoninę.

■

szach osób dramatu, co »ą jak pusta, odłoga 
przestrzeń, po której w świście piekielnym 
przewalają się wichry skotłowanych manja- 
eko myśli i uczuć.

P. Grabiński — aby nieco z*agodz:ć 
znane wyrażenie — dał nam, może nie nowe 
dreszcze, ale nowe ciarki.

Sztukę odegrano bardzo starannie. 
Półtony, pćłruehy, półłkania i półokrzyki 
tworzyły właśnie ów nastrój przytłumiony, 
jakby pod naciskiem burzy lub złowrogiej 
mowy, którą się czuje w sobie, za sobą, 
zbliska. Gra Brydzińskiego równa, pełna 
męczącego prawie spokoju w całej swej pro­
stocie dawi-V ,mniejsze świadeetwo wielkich 
sdolnośc’ j inteligencji tego artysty,
niż może j > ek inna rola, w której 
dał się na: . znać.

P  K oJow :'d  miał niezwykle trudne 
zadanie. W akcie I. Wroekiego widzimy 
tylko prsfs krótką chwilę, a w następnym 
ma on wykazać zmianę jaka zaszła w jego 
mimice pod wpływem dziwnego otoczenia. 
Choć się n 'a  wiedziało dobrze, naesem ta 
zmiana ma polegać, czuło się ją jednak. Ko- 
?łowski. dsł ją nam odczuć (ie  tak powiem, 
aby utrzymać się wj tonie) sugestywnie. Zdaje 
mi się jednak, ie  popełnił jeden błąd. Mó­
wię to dosyć ni śmiało, bo mam wzrok krótki 
i nie zawsze jestem pewien swych wrażeń. 
Oto mianowicie w I. akcie, zaraz po przy- 
jeździe do Norskith jego Wrocki, siedząc 
pizy stole prezentuje kilkakrotnie nerwowy 
skurcz twarzy. Mówi się jednocześni# o tem, 
że podobny ruch był właściwy owemu taje- 
mnic-is mu Prandor-ie. Zresztą nie wiemy do 
końea, jskiego rodzaju była U mimlkt, któ­
rą się; przejął pod wpływem ksenomimji 
Wrocki. Zatem, odtwarzając ten charaktery­
styczny ruch ju t w akcie pierwszym, zaraz 
po przyj idzie, p. Kozłowski postąpił b łę­
dnie, albowiem w ten sposób pozbawił się 
dobrego i zrozumiałego dla publiczności 
efektu podczas całej następnej akcji. Pani 
Rasińska grała dobrze. Debiutantce p. M. 
Budsanowskiej należy się sscxera pochwała. 
Jej Ad&ś, aczkolwiek rola mało popisowa, 
był bardzo miłym, choć smutnym, bladym, 
wątłym chłopczykiem, w ruchach miał pe­
wną omdlałość, martwotę urodzonego aom- 
Ł&aibuiika — czyli był właściwie takim, 
jakiego potrzeba było do całości tej sztuki, 
rozgrywającej się poza życi°m realnem. Te 
kilka zdań, które zawierała jej rola, wypo­
wiedziała p. Budzanoska głosem jasnym, 
czystym, mile dźwięczącym.

Jan Parandowski.
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R o z m a i t e  o l i  w t i s z & f ó t ó ,

0. VI. 182/21/1, P tifciw  Anieli z Ko­
towiczów Krupa z Lubeni, której miejsce 
pobytu joit unaattajt s  wni«s'<«n/.in •,!.•
sąd* powiatow-eg” Tyeziiuo (■■*■■■•'>■ Michała 
Krupę z Lubeni pozew o 8kl'OMk. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono rozprawę »a 4 
iipca 1921 o godzinie 9 rano biuro Nr. 3. 
Celem strzeżenia praw niewiadomej z miej­
sca pobytu,ustanawia się p. dr. HoKschiUz’!, 
adwokata w Tyczynie. Kuratorem, 'tenże 
kurator zastępować będzie kurandkę o a jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki osa w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nio 
zamianuje.

S ą i powiatowy O, Vi,
Tyczyu, 10 czerwca l i i i .  0620

C. I. 177/21/1. Strona powodowa Piotr 
HafUrczuk wniosła skargę przeciw scrouie 
pozwanej Michałow«Mazurkiewicz o U’5.000 
Marek p d . do L. czfjii' Cg. i. 177/2i. 
Ponieważ miejsce pcintu .strony pozwanej 
jest niezaane, ustanawia się p. d‘.\ K. Bcltul- 
bauraa, adwokata w Kołomyi' kuratorem, Który

DGuZlft Z£4StępOV-li*. JiS. ■.■c’, r/Oc-Zl 5 L-10-Ô'Z-
p.eczeństwo ńoud, dópoki cna sama się nie
stawi i n o ustań aw: p<io .o-.-.lue-U'-

Są.i oaręgowy. Odd/ya-i 1.
Kołomyja, 29 kwietnia ■;9i.il. 6632

L. 12176/21. W ■ djtał >'uwia!.ow? wo 
Lwowie rozpisuje nirur.szcm K.-nkurs nu 
posa ję mkarza okręgowego w J&rytzowi:- 
nowym z płacą roesną 700 M dodatkiesa 
wojennym SIO Mk. i i czsitom na kaszta 
podróży 420 Mk. /. 50 pro, dodatkiem 210 
Mk. Uoiegająty się o powyższą posadę wina: 
wnieść należycie udv:4umeirt#wa:uft podanie 
do Wydz.ału powiatowego we Lwowie do 
dnia 15 licea 1921 i wykazać się prawem 
obywatelstwa Państwa roi&ńfgo, dyplomem 
lekarskim i metryką urodzenia, że n i* prze­
kroczyli 40 roku tycia. Bliżste waruno 
przyjęcia w biurze Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Lw ów , 24 czerwca 1921. 6509

P r.16553/4056/21. Ministerstwo Zdro­
wia Publicznego ogłasza konkurs na kilka 
wakujących, etatowych posad roferendarskich 
w dziale adm nistracyjno-praw nym  (przy 
Ministerstwie Z drow ia P u b liczn eg o ) z upo- 

. sażeniem urzędników państwowych do VI. 
stopnia służbowego włącznie. Wymagane: 
ukończono studja prawne i o ile możności 
praktyka w dziedzinie administracji. Udoku­
mentowane podania wraz z opisem przeb iegu  
życia (curriculum vitae) należy wnosić ao 
dnia 15 lipca b. r. do Wydziału Presydjal- 
nego Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
(Warszawa A. 1 Belwederska Nr. 1/3), peł­
niący służbę publiczną za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

Ministerstwo Zdrewia Publicznege,
Warszawa, 9 czerwca 1921, 6160 3—B

Prez, 19.811. Ogłoszony w Nr. 142 
„Gazety Lwowskiej" konkurs na posadę 
wiceprezesa sądu okręgowego w Brzeźanach, 
upływa z dniem 15 lipca 1921,

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, 22 czerwca 1921. 6624 2—3

S p a d k i .
A. XXVIII. 42 21 6. Wezwanie niezna­

nych dziedziców'. Elżbieta Winterowa ze 
Stasiuków zmarła dnia 6 styczn a 1921 r. 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. 
Sądowi n.ewiadomo, czy pozostali dziedzice. 
Ustanawia zatem p. adw. dr. Eugeniusza 
Wacyka kuratorem spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenia do spadku, winien o tem 
donieść temu sądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czaso­
kresu, będzie spadek wydany tym osobom, 
które wykażą swo praw a; o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie skarbowi 
Państwa.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XXVIII.
Lwów, 16 mai ca 1921. 6497 3 - 3

Wyroki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 196/21 Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy

5 tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistuyk" Nr. 118 z dnia 17 czerwca 

| 1921 r. w artykule pod tytułem: ..Rezolucji 
j Mizęartyjuoho Zizdu* w ustępach a) od słów 
i „na eiły baj«.Uvia;“ do słowa „nasełenuju Y

b) ffildzy slow mii „i).:iejuaal«osty szczo- a 
s>o,Vi'.nii „stawytjja ..orepuny c / (szpalta 
4) od słów protest p.-oiy" uo słów „fałszu- 
w atr nauku* zawiać. znamiona zb<v«iui z 
65 a) u. k,, uzna. uo.uouioą w .'min to  czerwca 
cd ii r. koai.fii.aio usprawieaiiwiouą ’ 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydal 
w myei § 4-9* y, k. zakaz datazagu rczpo- 
wusejh/iiania y-po c«:;:na dLrakow«>go.

Ijf lw , dni?: 18 czerwca 3921. 6517

W imieniu Kzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 195 Ć1, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, żo treść odezwy wydanej 
w drukarni M. Schmidta we Lwowie, zaczy­
nającej się od słów „Odezwa do Polaków- 
Uhrzesćiaa- podpisanej „tow. Konwój“ w 
w *3tę.pac.h a) od słów „Budzi się“ do słowa 
„żffi;v,vskiogo‘*, b) od. słów 75 pre." do 
słowa żydowskich*', c) od słów „wszystkie 
U*ne zakłady" do słów „naszej Ojczyzny" 
zawiera mamiona występku z § 392 u, k„ 
u;::id dokonaną w dniu >7 czerwca 192i r. 
ki tiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie eąjogr. nakładu i wydał w nayśi 
§ 493 p. k. zakaz daissogo i ozpc wssechniani» 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 18 czerwca 1921. 650r

W imieniu Rzeczypospolitej P ińskiej!
Pr, 197 21 Sąd okręgowy karny we 

Lw oaie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże aądffA te treść broszury wydanej we 
Wiedniu, rozszerzany we Lwow:o pod tytułem: 
„Die Uiuu iiing der Dritten In teiu itionale — 
Ersto iioiifereiu d r  „kom*ni.st:scbeu Inter- 
nationaie in M os.au abgohalten vom 2 bu* i 
6 Marz lh iił 1‘n. s K 1 50, Włen 1919. 
Herausgegeben von der Komonistischen Par- 
teiea Doutschostorreicbs. Uruck vou Jozei 
Hoyer, Wien IX. Lischtensieinstrasse 3, 
zawiera maiuk-aa zbrodni a (j ; 8 lit, cl u! k , 
uznał dokonaną w di,,u 1 . czerwca 192 r, 
konńskatę za usprawiedliwioną i zarządzi 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p.k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 20 czerwca 1921. 6505

liicftacje.
E. 85,21/12. Edykt licytacyjny, Dnia 

19 lipca 1921 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie Tdżej wymienionym 
w biurze Nr. 11 licytacja realności lwh. 85 
1/4 cztśei Iwii. J.6, i  4 części lwh. 77, 1/4 
iwii. 2 0 i gin, Skrzynka oojętych, nieobjęte^ 
masy spadkowej po ś. p. Janie Pudliku 
własnych. Kuratorem nieobjętej masy usta­
nowiony został dr. Więcław adwokat w K ra­
kowie. Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytację są ocenione na 69.72o Mk., 
najniższa cena wynosi 50.0U0 Mk, Poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie biuro Nr. 5.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Dobczyce, 20 czerwca 1921, 6623

Kuratele.
L. IV. 12/20. Marję Prusak żonę Mi­

chała z Lubyczy kniazie pozbawiono całko­
wicie własucwoiuośd z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Michała 
Prusak z Lubyczy kniazie.

Sąd powiatowy 0. IV.
Rawa, 20 maja 1921. 5491 8 - 8

P. III. t,0/21,6. Ogłoszenie niewłasno- 
wolności. Z powoda choroby umysłowej, 
pozbawiono Marję Fular z Zawadowa całko­
wicie własnowoiności. Kuratorem ustanowiono 
Stanisława Fulara z Zawadowa.

Sąd powiatowy, Oddział ILI.
Stryj, 12 kwietnia 1921. 5793 8 —3

i i m o f f ? £ 4 ® i e ,
T. VI. 123,21/1, Zarządzenie urn rz a m  

paaierć-w wartościowych, Na wniosek Wi- 
keorji Salonek w Krakowie podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia oiasotonege 
aiżej papieru wartościowego który wnio­
skodawczym miał zaginąć. Wzywa się posia­

dacza tego papieru, aby go w ciągu sześeiu 
m:e od diii.?, ogłoijsisia x*r-.ądkea’* 
fccsftttłoiył temu sądowi; także iusi inte- 

reauwan/nają zgłosić awo e zarzuty przeciw 
wuiosk wi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
u'* ponuway *aio3etpo  upływie tego ter­
minu Len papier wartościowy »a uumsemy,
0 azc-euie papieru wartościowego: Pol ca 
Towarzyst a w zaiean ch ubezpieczeń w 
Krakowie I . 40512 n  • 1400 kor. płatne 1 
maja 1921 Jadwidze Salonek.

Sąd t-krę^o y, cywilny O d łta ł  VI.
Krsków, dnia 16 na j a  1V?1 6584

Ne. IV. 316/21. Zarządzenie umorze­
nia paherow wartościowych. Na wniosek 
Urzędu gminnego w Rozdole zarządz. się 
postępuwwiie, celem umofzeuia: 1 Książe­
czki udziałowej Powiatowej Kasy zaliczkowej
1 oszczędności w Żydaczowie Nr. 3d42 na 
80 kor, austr. i imię gmioy Kozdoł. 2. Ksią 
Jeezki wkładkowej Towarzystwa zaiiczkowe- 
g j  w Kozdoie Nr. 314 n* 1024 kor. austr. 
56 h. na imię gminy R izló ł. 3. Takiejże 
książeczki wkładkowej Nr.j 283 na 250 kor. 
austr. 30 hal. i imię Salomona Uernńś. 4. 
TuK.ejże ksiąZoezki Nr. 253 na 80 kor. 24 
h. i -mię ilersza Niemnów opiewających, 
które miaiy zaginąć ws nr pn i u  >921/ w cza­
sie najazdu bolszewickiego w Roz oie. Wzy­
wa .nę pus/Hiiaciy ;.ych ^książ ciek, aoy je 
w ciągu jednego roku o i dni>. 3 ogłoszenia 
te;*! zarząd«eni». Także inni interesowali: 
mają zgłosić swoje zarzuty przeć w terns za­
rządzeniu. W razie przeciwnym uznałby sąti 
go upływie tego terminu ksiąieciki ie po­
zbawione znaczeoia,

Sąd powiat wy, lldUłuT IV.
Mik łajÓA' .m a  30 m*ja 1921. 6541 1—3

T. VI. 124/41/1. Z m ądiem o umorze-
papierów wartościowych. Na wnio«.».|, 

H lirego Gilureiaera w B brce podejmuje 
się po.c ęp wł*!», celem umorzenia wyinianm 
o cu niżej papiers wartościowe,o któr 
wnioski'dawcy miał zaginąć. Wzywa się 
posiadacza t-.<u papieru, aby gu w ciągu 
j dnego ro .u o u oui* ogłoszenia »«sauze 
*.u przedłożył temu. sądowi; takie inni in 
turesowaui mają zgłosić swoje zarzuty prze 
ciw wnioskowi, W rasie przeciwnym uznałbj 
sąd na p sowuy wniosek po upływis tego 
tenainUjien papier wartościowy za umorzony 
Omacsenie papierom wartościowych: Pol - 
ca Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L. 63759 na 4ut0  kor. wy ta- 
wi na na H larego Gilnreinera.

Sąd okręgowy cywilny O. VI.
Kraków, dnia 16 m ja  1921. 6588

T. VI, i2 '/2 1 / l .  Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Woj- 
uiecha W'róbiewskiego w P oznani, podejmu­
je się postępowanie ceiein umorzenia w mie­
nionego mzęj papieru wartoścM-nego, który 
wnioskodawcy m u ł zaginąć, wzywa się po­
siadacza tego papieru, by go w ciągu ześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. \V razie przzeciwnym uznałby sąd > a 
ponowny wniosę*: po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Uzna 
czenie apieru wartościowego: P J ic a  Towa­
rzystwa wzajemn>ch ubezpieczey w Krako­
wie L. 117.905 na 4.000 kor. płatne Msrji 
Łukasiewicz po śmierci ubezpieczonego Woj­
ciecha Wróblew kiego.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI,
Kra1 ów 25 maja 19 U . 6594

Nc, V. 346/3/19. Na wniosek Ignacego 
Jackowskiego w Przemyślu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następują ej, 
rzekomo przez wniosk^dawej zagubi uej 
karty zmtawu Kasy oszczę ności miasta 
Przemyśla z dnia 8 sierpnia 1914 Nr. 14958 
opiewającej na srebrny kryty zegarek męski 
zastawiony na kwotę lu  kor. na nazwisko 
Ja  kowski. Posiadacza powyższej karty za­
stawu wzywa się prze o, aby zgłosił s:ę ze 
swojem p-awami w ciągu szesem miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższegu czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

Sąd powiatowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 7 lutego 1020. 6618

T. 151/21/2. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Micha­
ła  Humeńczyka z Mizyńca podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, Które/wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów by je  w ciągu 45 dni od ogło­
szenia przedłożył temu sądowi, także inni in­

teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery wai 
tościowe za umorzono. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczka wkładkowa Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla Nr. 63228 na 
1593 Mk, 86 f. opiewająca na imię Jana G»- 
m eńcsika wycofana.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl 2 czerwca 1921. 6684

f i r m ? .
Firm. 53/21. Oddz. C. III. 266. Wpis 

do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C wciągnięto co następuje. 
Siedziba órmy Kraków, ul.. Brzmienie firmy 
Dom tekstylny Agattein i Einsieuler. Spółka 
z ogran. odpowiedzialnością. Przedmiot przed­
siębiorstwa hartowny i detailiczny handel 
del towarów tekstylnych. Form spółki. Spół­
ka w myśl ust. z 6 marca 1' 06 L. 58 dz.
u. p. oparta na kontrakcie ddo Kraków 27 
grudnia 1920 L. K. 1226. Kapitai zakładowy 
300: 00 Mk. wpłacono w całości gotówką. 
Do zastępstwa spółki są uprawnieni zawia­
dowcy Maurycy Hoffman kupiec w Krakowie, 
ul. Straszewskiego 9 i Dawid Brandsterfer 
kupiec w Krukowio ul. Krakowska 7, zaś 
zastępcami zawiadowców są pp. Ferdynand 
H- ffmann kupiec w Krakowie ul. Bonero- 
wska 9 i Maurycy Agatstein kupiec w Kra­
kowie ul. Starowiśina 81. Zawiadowcy będą 
firmę spółki podpisywali zbiorowo w ten 
sposób, że pod wyciśniętera stampilią, wy- 
drukowauem lub wypisanem brzmieniem fir­
my umieszczą swoje własnoręczne dwaj za­
wiadowcy lub zastępcy zawiadowców podpi­
sy. Na wypadek przeszkody p. Maurycego 
Hoffmana wstępuje w jego prawa p, Ferdy­
nand Hoffmana, zaś na wypadek przeszkody 
p. Dawida Brandstorfera wstępuje w jego 
prawa p. Maurycy Agatstein. Ważność zo­
bowiązania spółki zależną jest jednak od te­
go, aby z dwóch koniecznych podpisów je ­
den skreślony został przez p. Maurycego 
Hoffmana bądź też przez p. Ferdynanda 
Hoffmana. Dzień wpisu 17 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 17 stycznia 1921. 3053

Firm . 158 20. Sp. I. 154, Zmiany i 
dodatki w firmie już zaprotokołowanej. W pi­
sano do rejestru- Biedziba firmy Glinik ma- 
rjampolski. Brzmienie firmy Galieyjsko-Kar- 
packie naftowe Towarzystwo akcyjne dawniej 
Bergheim i Mac Garvey w Gliniku mar- 
jampolskim. Postanowieniem Mioistrów Prze­
mysłu i Handlu oraz Skarbu z daty Warsza­
wa 1 października 1930 Ł. 2154/20 zmie 
nione zostało brzmienie § 22 statutu spółki 
w następujący sposób. Bada zawiadowcza 
składała się najmniej z pięciu a' najwyżej 
z piętnastu crłoaków których wybiera co 
rok Walue Zgromadzenie kaidocześme na 
okres 5 lat. Każdego roku ustępuie */b część 
Rady Zawiadowczej po porządku weale eza- 
su trwania funkcji.

Sąd okręgowy. Odział V.
Jasło, dnia 13 listopada 1920. 3104

Firm. 132,21. Oddz. A. III. 179. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział A wciągnięto co na­
stępuje. Siedziba firmy Kraków uJ. Sławko­
wska 1. Brzmienie firmy „Bracia Theobal- 
dow ie'. Przedmiot przedsiębiorstwa sprzedaż 
towarów perfumeryjnych kosmety iznych, 
galanteryjnych i mydeł toaletowych. Forma 
spółki, jaw na spó*ka handlowa od 1 lutego 

921. Spólnicy osobiście odpowiedzialni dr. 
inż. Jan Theobałd, Kraków ul. Konarskiego
1. 17 i Witold Theobałd Kraków ui. Lenar­
towicza 5. P dpis firmy. Prawo zastępstwa 
i podpisywauia firmy przysługuje obom 
spólnikom łącznie. Dzień wpisu 18 lutego 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 9 lutego 1921. 3061

Firm. 197/2!. C. UL 2 U . Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział C. wc ągnięto co następuje: 
Siedziba rmy Kraków ul. Lelewela i. 6. 
Brzmienie ff.-my „Spółka dla importu, eks­
portu i eksploatacji priemysłu chemicznego 

Amvn“ Spółka z ogr, odpow. Przedmiot 
przedsiębiors'w a: czynności przemystowo- 
handlowe związane z importem i eksportem 
wszelkich artykułów będących przedmiotom 
dozwolonego handlu i eksportu dalej eksplo­
atacja przemysłu chemicznego przez zakła­
danie zakładów przemysłowych, fabryk i na­
bywanie surowców. Forma spółki. Spółka 
z ogr. odpow. w myśl ust. austr. z 6 mar­
ca 1906 L. 58 dz. pr. p. oparta na kon­
trakcie Kraków 13 lutego 1921 L. B, 1624
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Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał 
zakładowy 1,000 000 Mk, wpłacony gotówką. 
Zawiadowcy spółki dr. Bolesław Komorowski 
Kraków ul. Lelewela 1. 6 i Stanisław Bóhm 
inżynier, Kraków, ul. Urzędnicza 1, 30! Pod­
pis firmy w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieszczą swoje nazwiska łącznie dwaj 
zawiadowcy lub też je len zawiadowca z pro- 
kurzystą Prokury udzielono Adolfowi Firt- 
keist«lnowi. Kraków, ul, Ks. Józefa 1. J 10. 
D iień wpist 19 lutego i 921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 19 lutego 1921. 3051

Firm. 91. Stowr. II, 942. Zmiany do­
tyczące jui wpisanego Stowarzyszenia. W  re ­
jestrze Stowarzyszeń wp sauo dnia 20 listo­
pada 1920 przy stowarzyszeniu Spółka oszczę­
dności i pożyczek w' Nat>osivnie stowarzy­
szenie z troieStrowano z nieogranicz ną po- 
ręką następując* zmiany. Przełożony Zarzą­
du ks. Błażej Potoczek zmarł, w miejsce je 
go wybrano prz łożonym Zarządu ks. Jana 
Fiętę.

Sad okręgowy (Udział IV.
Tarnów 20 listopada *920 3186

F<rm. 73 21 O. III. 269. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowep Do reje­
stru oddział O. wciągnięto co następuje Sie­
dziba firmy Kraków Plac Mariacki 1. Brzmie­
nie firmy Zjednoczone fabryki tutek i bibu­
łek Bełdowski, Herliczka, Wołoszyński Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed­
miot przedsiębiorstwa Fabryczny wyrób i 
sprzedaż tutek i bibułek cygaretowykh. F or­
ma spiłki Spółka w myśl ust. z 6 września 
1906 L. 58 Dz. pr. p. oparte n« kontrakcie 
ddo Kraków 11 grudnia 1920 L. H. 21900 
Kapitał zakładowy 15.500.000 Mk. wpłacono w 
całości gotówką Do zastępstwa firmy są 
uprawnieni zawiadowcy Władysław Bełdo­
wski, Kraków Starowiślna 5, Adam Kirch- 
mayer Kraków. Poselska 20, Stanisław Wo­
łoszyński, Kraków Karmelicka 27 wszyscy 
przemysłowcy w Krakowie, Podpis firmy 
Pod brzmi niera firmy podpisują s:e dwaj 
zawiadowcy albo jeden zawiadowca i jeden 
zastępca zawiadowcy. > Dzień wpisu 17 lute­
go 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 20 stycznia 1921. 3054

Firm. 40/21. Stow. II. 131. Zmiany i 
dodatki do wp;sanvcb już Crm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospod wczy eh. siedziba i brzmienie 
firmy Spółka oszczędności i pożyczek stow, 
zarej. z nieograniczoną poręką w Dziekano­
wi cach p. Dobczyce, 1. Członkowie dyrekcji 
wystąpili Jan Ozujczyk, Andzej Felik-fiak i 
Michał Dziewoński. 2. Członkowie dyrekcji 
wybrani Michał llankus, Jan Cygan i F ran ­
ciszek Piech rolnicy w Dziekanowicach. Da­
ta wpisu 1 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 20 stycznia 1921. 3052

Firm. 133/21 Stow. VI. 68. Wpis fir­
my Siowarzysrt nia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia Krzesz ;wice. Brzmienie firmy. 
Towarzystwo handlowo - gospodarcze, Spół­
dzielnia zarejestrow. aua z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Data statutu 30 stycznia 
1921. Przedmiot przndsiębiorstwa sprowa­
dzenie wszelkich artykułów zapotrzebowania 
i zaopatrzenia tymiż artykułami swoich 
członków. Członkowie odoowiadają za zobo­
wiązania spółdzielni podwójną sumą dekla­
rowanych udziałów Udział członka wynosi 
100 Mk. i ina być przy podpisywaniu dekla­
racji gotówką wpłacony■ Spółdzielnię zastępu­
je zarząd złożouy z 5 członków. Firm ę pod­
pisują ped brzmieniem firmy 2 członkowie 
zarządu. Członkami zaiyądu są Bernard Lan- 
dau. Benjamin Gross, Juda Rothstein, Hugo 
S.iss i Salom u Laudnu. Ogłoszenia obwie­
szczane będą w losalu Spółdzielni i w gaze 
cie .Goniec" wychodzącej w Krakowie. Dzień 
wpisu 16 lutego 5 921.

Sąd okręgowy, jako handlowy.
Kraków, 11 lutego 1921. 3050

Firm. 12! 21. Sto w, VI. ’64. Wpis fir­
my Stowarzyszeń zaro -kiwycb i gospo­
darczych. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia Kraków, Lubicz 13. Brzmienie 
firmy. Związek okręgowy Polskich Spółdziel­
ni spożywczych pracowników kolejowych 
„Wisła“ z odpowiedział, udziałami. Data sta­
tutu 26 września 1920. Przedmiot przed­
siębiorstwa. Jednoczenie miejscowych spół­
dzielczych Stowarzyszeń pracowników kole­
jowych okręgu dyrekcji krakowskiej w je­
den Związek dla udoskonalenia działalności 
i popierania rozwoju tych stowarzyszeń, któ­
re na podstawie niniejszego statutu do Związ­
ku przystąpiły pod względem orgamiacyj- 
DIim’ administracyjnym, gospodarczym i wo- 
gole dla z8spokoj«ai» materjalnych potrzeb

Stowarzyszeń przez oddanie w ręce zorgani­
zowanych spożywców środków produkcji i 
wymiany. Dla osiągnięcia tego. celu Związek 
dąży do zakładania i prowadzenia wszelkiego 
rodzaju przedsięwzięć służących do podziału 
i wytwarzania dóbr materialnych, więc mo­
że Związek zakładać względnie prowadzić 
ze zachowaniem obowiązujących w tym wzglę­
dzie przepisów, a) sklepy, składy, * jadłodaj­
nie, wszelkie fabryki, fermy rolne i t. d. b) 
bufety koleiowe. c) kasy oszczędności i ban­
ki, d) działalność budowlauą dla zapewnie­
nia swym członkom w drodze najmu hygie- 
nicznych mieszkań, e) różne urządzenia spo­
łeczne jak ubezpieczenia, kasy pomocy i t. d. 
Działalność Zw ązku ogranicza się do stowa­
rzyszeń zrzeszonych w Związku krakowskim. 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania 
spółdzielni deklarowanymi udziałami. Udział 
wynosi 80 0 Mk. i ma być wpłacony go- 
iówką zaraz po przyjęciu i podpisaniu dekla­
racji, wyjątkowo może Bada nadzorcza roz­
łożyć sp łatę udziału na raty z tera dodatkiem 
że deklarowane udziały muszą być w ciągu 
roku w całości wpłacone, Spółdzielnie-zastę­
puje zarząd złożony z 4 członków. Firm ę 
podpisują pod brzmieniem firmy dwaj człon­
kowie zarządu. Członkami zarządu są W ła­
dysław Mirecki, Leon Gąsiorowski, Jan  D*- 
zinkiewici. Zgłoszenia spółdzielni obwieszcza­
ne będą w Głosie Narodu" wychodzącym 
w Krakowie. Dzień wpisu 11 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 9 lutego 1920, 3049

w Koranie aa nnarlegt*

T, 135/21/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Parania zam. 
Chareezko, ur. 15 paźdiiernika 1889, córka 
Lucia, Ołena Chareezko ur 14 sie’pn’a 1911 
Iwan Chareezko, ur. 7 kwietnia 1914 oraz 
Dańko Chareezko ur. w Rosji troje ostatnich 
dzieci Iwana i Parani wyjechały w r. 1915 
do Rosji i tam wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadków Iwana Chareczki i Lucia Zinczuka 
oraz Feśfci Dumyez zmarła Parania Charecz- 
ko w maju r. 1917 w miejscowości Ubojan 
w gub. Kurekiej a wedle zaprzysiężonych 
zeznań Iwana Charectke świadka pierwszego 
i trzeciego oraz Oryszki Hareczki zmarł 
Iwan Chareezko w drodze w okolicy Kijowa 
w jesieni 1916 Ołena Chareezko w drugiej 
połowie października 1916 we wsi Piszczany 
gub Karskiej a wreszcie Dańko Chareezko 
zmarł w lipeu 1&17 w miejscowości Obo aw 
gub. Karska. Wobec tego zarządza się na 
wniosek Iwana Chareczki w Kamiennej gó­
rze postępowanie celem udowodnienia śmier­
ci wywieoionych osób a za zazem ogłasza 
się wezwanie, aby do duia 1 sierpnia 1921 
udzielono sądowi wiadomości o wymienio­
nych. Po upływie tego terminie i po prze­
prowadzeniu dowodów jednakowoż nie prę­
dzej jak w trzy miesiące od dniu ogłoszenia 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd 
orzesnie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 21 kwietnia 1921. 6128

T. 1127/20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodor Procajło, 
syn Michała i Anny vr. 22 lutego 3890 w 
Mokrotynie, rolnik ostatnio zamieszkały w 
MokroGnie brał udział w wojnie jako żoł­
nierz austr. i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń dostał się do niewoli włoskiej gdz>e 
rzekomo miał umrzeć. Od 4 lat n:e ma e 
nim wiadomości. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24 L. 2 u. c. wzglg. u st. 
z 31 marca 1918 Nr, 128 dz. p. p. Wobec 
tego na wmiosek Kaśki, Starko, Naści Szapor, 
Andrucha Procajło i Baranki Kuliniec wdra­
ża się postępowauie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarła. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 31 września 1921 Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostatecznie orzecze­
nie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 10 marca 1921. 6126

T. 762/19/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Teluk ur. 
9 sierpnia 1875 w Gródku Jag, tamże za­
mieszkały i przynależny brał udział jako 
żołnierz armiji austr. 19 marca r. 1915 w 
bitwie pod Przemyślem. Od tego dnia nie 
dał o sobie znaku życia. Świadkowie Sta­
nisław Nihipoło i Falbin Medr stwierdzili 
U  dnia 19 marca 1915 zgmął. Można żą­
łem przyjąć, ii  zajdą warunk- §, 24 L. 2
u. c. Wobec tego na wniosek Antoniny Teluk 
wdraża się postępowąnie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Wiadomość o za­
ginionym naleiy udzielić sądowi. Piotra Te- 
luha wzywa eię aby stawił się przed podpi­
sanym sądem o ile żyje lub dał znać o so- 
bi* w inny sposób. Sąd orzeknie ostateczne

na ponowny wniosek po dnia 31 stycznia 
1921 o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy eywilny. Oddział VII,
Lwów, 26 czerwca 1920. 6127

T 148/20/5. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Kraiki 
urodzony 14 lutego 1900 w Obertynie, oże­
niony /9  styetnia 1914 z Magdaleną Mar ją 
2 ga imion KrnLtek odszedł w kwietniu 1915
z 30 p. p. na wojnę a wedle zaprzysiężo­
nych zemań świadka Stefana Szkwarek, któ­
ry uczestniczył w bitwach z Jozefem Krut- 
kim na froncie włoskim tenże ostatni po 
bitwie z Włochami, koło góry P e tro Rosso 
w sierpniu 1916 przy spisywaniu lannycb 
i poległych wymieniony 2oatai jako poległy 
Gdy zatem można przyjąć, że istnieją w a­
runki ustawowego domniemania śmierci tr 
myśl § 24 1. 2 ustawy cywilnej i § 1 u
stawy z 31 marca 1918 Dz. p. p Nr 128
wdraża się na wniosek Marji Magdaleny 
dw. im. Krulkiej postępowanie celem uznam., 
wymienionej osoby za zmarłą i ogłasza się, 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym Sądowi albo kuratorowi p. adw, 
dr. Rauehwergeiowi w Kołomyi. Józefa Krul- 
kiego wzywa się. aby stawił się przed pod­
pisanym Śądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Fo 6 miesiącach od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w Gazecie urzędowej Sąd ua 
ponowuy wn.osek orzeknie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 20 maja 1920. 6406

T. 159/21/1. Jan  Hocaluk, syn Fedia 
» Koleńdzian, urodzony 11 stycznia 1886, 
wstąp ł podczas ogólnej mobilizacji w roku 
1914 jako żołnierz do czynnej służby woj­
skowej przy 95 pułku piechoty austr. i od 
24 listopada 1914 wszelki ślad za nim zagi­
nął. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją  warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśi ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek N&ęci H j - 
calak postępowauie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. dr. S. Kimel- 
manowi adwokatowi w Czonkowie którego 
ustanawia się kuratorem nieobe'n°go. Jana 
HocaUka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposóu dał 
znać o sobie. Bo iniu 1 stycznia 1922 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Czortków 19 czerwca 1921. 6531 1—2

T. 168 20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmaił»go. Jakób Klim- 
kowicz Iwaąa, urodzony 12 października 1884 
w Ozernelcy. powiat Horodmka, ożeniony 
9 azerwca 1907 z Marję C harik poszedł w 
sierpniu ;9 l t  do woj3ka ostatni raz pisał 
żoni » roku l u 15 z niewoli rosyjskiej, po­
czerń wszelki słuch o mm zaginął. Świadko­
wie Fedor Kołyniuk i Petro Pasiecznik z 
Czerneliey zezna) , że pracując razem jako 
j “ricy rosyjscy w roku 1916 przy kolei w 
Rosy i wręczył żołnierz rosyjsti Fe Jorowi 
Kałyniuko»i kartkę tej treści, że Jakób Klim­
kowie! z Czerneliey,powiat Horodenk.t 'im ri.- 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa­
runki uitawowigo domniemania śmierci w 
myśi § 24 1. 2 u. c. i § 1 ustawy » duia 

1918 Oz. p. p. Nr. 138 wdraża 
mę ua wniosek Marji Klimkowicz postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i ogłasza się wewauie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginjonym sadowi al­
bo kuratorowi p adwokatowi dr. B erbero­
wi w Horodeuce Jakeb* Klimkowie?.* Iwana 
wzywa się, aby stawił się przed podpisa­
nym Sidem i«b w inny sposób dał zuac o 
solne. Po 6 miesiącach od dnia ogło zeuia 
lego edyktu w Gazecie ur.-ęiowej Sąd n& 
ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za zmar­
łego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Kołomyja 3 czerwca 1920. 6427

T. 125/20 4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jurko Szarabu- 
zielr .Turka, urodzony 7 kwietnia 882 wBia-  
łoberesee, powiat Kosów, oseniooy 23 lute­
go 1905 z Jełeną z Ma-Hs-.człkow, odszedł 
w sierpniu 1914 z 24 p. p. na wojnę, dostał 
się do niewoli rosyjskiej skąd pisał żonie 
ostatni raz 21 marca 1917 r. poezem wszel­
ki słuch o nim zaginął. Gdy za-.em moin.ii 
or*yi*ć te  isinieią warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl § 24 l. 2 u. c.
1 § l ustawy z 31 marca 1918 Dz. u p. Nr. 
128 zarządzi się na wniosek Jełeny Szarabu- 
riek postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwanie, 
aiehy udzielono wiadomości o zaginionej są­
dowi albo kuratorowi p. adwokatowi dr. M ar­
kowi w Kutach Jurka Szarabuzieka Jurka 
wzywa sie. aby stawił się przed podpisa­
nym sąuem lub w m iy  »jouon ii« zaai 
O sobie. Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia

tego edyktu w Gazecie urzędowej Sąd na po­
nowuy wniosek orzeknie o uznaniu ta  zmar­
łego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja 27 sierpnia 1920. 6428

T. 104 21/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznam* za zmarłego Jurko Sływka 
Maksyma, urodzony 17 lutego 1913 z Marją 
z Ródymiuków odszedł na wiosnę roku 1915 
z 58 p. p. na w-jnę ostatnią wiadomość o- 
trzymała od niego żona w roku 1916 i od 
tego czasu wsze ki tłueb o nim zaginął. 
Świadek Dmyiro Struk z Olch owca zeznał, 
le w roku 1917 służył razem z Judkiem 
Sływką na fronei* wł skim skad świadek 
odszedł w maju 19!? do szpitala a Sływka 
pozostał nadsl na fi omie. Podczas pobytu 
św jalka w szpitalu opowiadał mu nieznany 
z nazwisku żołnierz ze Stanisławowa, że Jui- 
ko Sływka rozbierając ininę został przez eks­
plozję, te że zabity. Gdy zatem można przy­
jąć, ze istnieją warunki ustawowego do­
mniemania śm erci w myśl § 24 1. 2 u. c. 
i § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz p. p. 
m . 128 wdraża się na wniosek Marii Sływ­
ka/ postępowanie ceiem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, i ogłasza się wezwanie 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Osuniewskieitu w Horod-nce Jurka Sływkę 
Maksyma wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał
0 so ie znać. Po dn-u 1 grudnia 1921 je ­
dnakowoż me wcześniej jak w 6 miesięcy od 
duia ogłoszenia tego edyatu w Gazecie urzę­
dowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiątaniu małżeń­
stwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, duia 14 kwietnia 1921. 6425

T. 103 21/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Buryk 
Semena urodzony 19 stycznia 1885 w 01- 
chowcu. powiat Horoderiua, ożeniony 7 listo­
pada 1909 z Wasyłyną zProkopczuków odszedł 
na wiosnę lń l5  r. z 58 p. p. na wojnę. 
Ostami iaz pisG do żm y w lecie 916 r., 
poczein słuch o nim zaginął. Świadek Petro 
Buryk zeznał, le w jesieni 1917 r. nadeszła 
do rodzimy Iwana Buryga kartka z zawiado­
mieniem, że zaginiony Iwan Buryk zdaje 
się — w lipcu 1H 6  r. padł śmiercią boha­
te rk a  pod Uubneru. Swiamk Michał kuba- 
jewiez zeznał, ze wotu 1918 przet.ywa ąc w 
Lubiime, duwiędział się od nieznanego mu 
z nazwiska ż.Jmerza z Połoczysk. że Iwan 
Bwryk poiegł w roku 1916 pod Dubnem i 
ie  on go pochow ał Gdy zatem m zna przy­
jąć że u tm eją warunlri ustawowego do­
mniemania śmierci wmysl § 24 1. 2 u. c.
1 § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 
138 zarządza się ria wniosek Wasyłyny bu ­
ryk postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za iinsrła i ogłasza się wezwa­
nie ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo kuratorowi p. adw. dr. 
Okuniewskiemu w Horo-.ience. Iwana B a r y -  
ka Semena wzywa s ę o ile zyie, aby sta­
wił się prze! vodp.>any.-u Sądem lsb w 
inny sposób dał znać o sobie Po dniu 1 
grudnia i 923 r. ,jed”akowoż nie wezesu.ej 
jak 6 ni.eśięey *-d dnia ogłoszeń a tego edy- 
ktu w Gazecie urzędowej Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, 14 kwietnia 1921, 6424

T. 470'21:4. Wdrożenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Mikołaj Kabyn 
Michała , urodzony *0 grudn a 1895 w Mo- 
s„alówce, powiat Kosow, odszei ł  w sierpniu 
;9>4 z 12 komp. 41 p. p. na wc.inę, osta­
tni <az p ał sm arze s-te i Maiji z Kaby- 
m o*. S truiadiuk w leci 1^16 p. czem wszel­
ki siuch o nim ssginąi. Świadek Wojciech 
Wcłoszczuk zeżn.ł, że w czerwca lub Lpcu 
1916 optrzeliwaiy wojska włtr kie koło wsi 
Biglija Bukowiec w okolicy Gorz ok<py 12 
komp. 14 p, p a sannarpisze zawiadumili 
świadka, ze nieprzyjacielski granat wpadł 
do okopów lz  keiupanji i zabił kiiżu ludzi 
a między mmi i M itołi^a Kabyn-.  Gdy za­
tem można przyjąć, ie .stnieją warunki »- 
stawowego domniemani* śmierci w myśl 
§ 24 i. 2. u. c. i § 1 ustawy z 3- marca 
1918 Dz. u. p. Nr. J.28 wdraża stę na wnio­
sek siostry zaginionego Marji S t r ma d u k  z 
MoskabJwki postępowanie ceJem u niania wy­
mienionej osoby za zmaiłą i ogłasza się we- 
zwm e, ażeby u izieiono wiadomości o zagi­
niony u sądowi aioo kuratorowi p. adwoka­
towi dr. Jurkiewiczowi w Kołomyji Mikoła­
ja Kanyna Michała wzywa się, aoy stawił 
się przed podpisanym sąden lup w inny spo- 
iOu dał zuac o sobie. Po 6 m iesiąisch od 
dnia t-gło izen!a tego edyktu w Gazecie »- 
rzędowej sąd na pouowuy wniosek orzeknie 
o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 31 grudnia 1930.
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S k o n w erto w an a  n a  4% w  roku  1906 P ożyczka hipo­

te c z n a  k ró l. s to ł. m ia s ta  Lw ow a z r. 1900.
X I , I I .  L o s o w a n ie (11546)

skonwertowauej na 4°/9 w roku 1900 pożyczki hipotecznej król. stoi. miasta
Lwowa z roku 1900

d n i a .  1  c z e r w c a  1 9 3 1 .
Ser ja A. po 100 kor. =  70 Mp.

Hr. 86 552, 815.
Serja B. po 200 kor. =  140 Mp.

Nr, 50, 577, 1345, 1912.
Serja C. po 1.000 kor. =*= 700 Mp.

Nr. 56, 467, 861, 979, 1048 1078, 1320, 1488, 1769, 1851,
Serja D. po 2.000 kor. •= 1.400 Mp.

Nr. 385, 514, 523, 596, 1029, 1201, 1436 
Serja E , po 5.000 kor. =  3.500 Mp.

Nr. 82

Płatne dnia I w rześn ia  1921.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t n y

Numer
p ł  a t n y

1 marca 1 września 1 marca 1 września

Seria A. na 100 kor. Ser a B. na 200 kor.
-=■ 70 Mp. =  140 Mp.

43 1919 280 1916
268 1921 — 292 1920 —
287 —  ■ 1919 323 1920 —
340 1921 — 351 1919 —
414 1916 — 503 1919 --
510 1921 — 605 -- 1919
587 — 1920 688 1920 —-
r 84 1921 — 713 1918 —
9f>5 1920 — 7~6 1921 --

829 1919 —
840 1920 --
862 — 1918
869 1919 --

1095 1921 --
1097 — 1917
1103 1921 —

Numer
f  ł  a t  a  j

Numer
p ł a t  i  j

1 ttarca 1 w rieśira 1 nt*r » 1 wr»eśni»

Serii B r -  200 kor. Serja D. na 2000 kor.
—  140 Mp. =  1400 Mp.

1189 1921 12 _
1918

1245 -- 1919 60 — 1919
1474 -- 1919 89 1919
1516 1921 -- 104 1919 —
1640 1921 -- 119 1920 —
1773 -- 1920 207 1920
1826 -- 1920 243 —. 1920
1920 1920 — 266 ------ 1919

283 _ 1919
Seria C na 1000 kor. 329 1920

«  700 Mp. 353 1920
481 1918 _

90 1919 482 1919 —
106 — 1917 560 1921 —
110 — 1919 590 1921 —
208 1920 666 1914 —
340 1917 806 — 1920
368 1919 902 1921 —
382 1920 916 1920 —
408 1921 940 1919 —
410 1920 949 1920 —
602 1920 981 — 1920
7(-3 1921 - 1041 1921 —
705 1921 . l l i.7 1921 —
782 1921 1216 1921 —
741 1920 - 1220 — 1920
988 1921 1234 — 1919
936 1920 1265 — 1919

1022' 1920 1353 — 1920
1027 1920 1367 — 1920
1079 1921 1390 1920 —
1144 1920 1395 — 1017
1164 1919 -- 1439 1921 —
1259 1919 _ 1453 — 1918
J 265 1920 ____ 1464 — 1915
1286 — 1920 1487 — 1917
1318 • M . 1919
1856 1919 Serii E  "■ 5000 kor.
1495 1921 -=- 3500 Mp.
1592 1921 —
1604 1919 — 89 1920
1607 1919 — 45 1920
1704 1920 — 58 1921
1801 1920

" • i w ? ; "  B e r b a l ?  A n g i e l s k a
H E R B A T Y  i U  W Y  v  u a j p ^ e d m e j s z y c h  w t u n k a r h

Bez operacji radykalna pomoc
dla aajzastarz Iszycfe i Rsjniebazpie- 
czmejszych cierpień przepuklinowych 

u panów , pań  I doleci I
Proszę żądać prospektu gratis i franko od speojalisty 

patentow anych bandaży przepuklinow ych

I .  M i c l a ,  Lwów, Dl. Gródecka L. 35.
w s  w ła s n y m  d om u .

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepu­
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Ś w i a d e c t w o ,

Poświadczam niniejizem, że p  91. F r e i l i c h ,  sp e .-  
c j a l i s t a  r h w r ó b  p r z e p u h l i u o w y c h  założył c a  dniu 
dzisiejszym , w mojej obecności niejakiemu Łopuszańskie­
mu, F8-letniemu zarobnikowi dziennemu ze Lwowa opasko 
przepuklinową własnej metody, po w p ,  o w a < lz c n iu  p r z e ­
s t a r z a ł e j  p r z e p u k l i n y  o b a - t r o n n e f ,  w i e l k o ś c i  
g ło w y  l u d z k i e j ,  n n d e r  z r ę c z n i e  1 w  k r ó t k i m  
e z a l l e .

Świadectwo to wysta • ia>n p ł l ,  F r e i l i c l i o w i  n a  
d o w ó d  w i e i k i e j  b i e g ł o ś c i  z jpiro s rony w wprowa­
dzeniu przepuklin {a k ią  s i ę  m a ł o  k t o  z  l e k a r z y  
p u B z c z y c ió  m o ż e .

Lwów. Dr. T a d - u s z  Krobicki
leka z częściowy Y l i  ob' gg,-i sanitarnego

K w itarjusze iasow e, lisiy  przewozowe, w eisle
1 l3 M a .e  ó L x -u jk i  do nabycia w drukarn i

Ignacego JA SG EEA
w e  L w o w ie ,  n l .  N y ń H łiiN h ^  1. 3 8 .

O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Kra­
kowie potrzebuie dla »pi wizacji robotników s l ia a rn to h  
w Mało olsoe miesięcznie ■ kmo dzies ęciu wagonów żyta i 
pszenicy oraz około pięciu wagonów jęczmienia i owoców 
strąozk •» ych

Powyższe artykuły  nabyte będą w drodze handlu za­
miennego za sól Wszelkich inforitiae i ud iela Dyrekcja 
panstwowrch Zakładów salinarnych w Krakowie. By ek 
gł. 32 w godzina h urzędowych, gdzie należy również skła- 
daó odnośne oferty.
Dyrekcja państwowy; h Zakładów salinarnych 

w Krakowie.

Zmiana taryfy inseratowej
od I lipca 1921.

Z powodu ponownego znacznego podwyższe­
nia cen druku i innych wydatków, związanych 
z wydawnictwem pisma, zniewoleni jesteśmy pod­
wyższyć o d  1  l i p c a  1 0 3 1  cenę ogłoszeń w Oa 
lecie Lwowskiej.

Zwracamy uwagę, iż cena ogłoszeń m ie j*  
ta c o w y c h  i  z a m i e j s c o w y c h  jest zrównana. 

Od 1 lip ca  1931 
etia ogłoszeń za wiersz n o n p a r . (miejscowych 

i zamiejscowych) wynosić będzie : 
Zwyczajne (po tekście) . . . . 1 2  Mp.
Nadesłane i nekrologja . . , . 30 »
Na I stronie  .............................................DO „
Na II. III i dalszych . . . . 70 „
Przed k r o n i k ą .......................................70 ,
Po kronice . . . . , , 60 „
Drol ne ogłoszenia za wyraz . . 5 n
C a ła  st-ri lyca ogłoszeniowa 14 000 Mp. — Pół
stronicy 7,000 Mp. — Cała stronica p ierw sza  
(pod aagłówkiem) 45.0! 0 Mp. — Paski na ko­

lumnach tekstowych po cenie „nadesłanego . 
Stronice ogłoszeniowe 7-łamowe, tekstowe 4 łamowe

Nadzw. Walne Zgrom adzenie
członków Towarzystwa eospodarczego funki-jonarjuszy Sądu 

okręgowego cywilnego we Lwowie, odbędzie się 
d n i u  1 6  l i p c a  1 9 2 1  

o godzinie 12 w południe w Sali Nr. 13.
N a porządku dziennym:

Zmiana statutu § 4.
Lwów, dnia 30 czerwca 1921

T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z e  
FunkcjonarjUszy Sądu kraj. oyw. 

we Lwowie 
Stow. zarej. z ogr. poręką.

K onkurs
n a  p o s a d ę  o g r o d n i k a  m i e j s k i e g o .

Udokumentowano podania należy wnosić najpóźniej 
do dnia 15 lipca 1921 do Magistratu miasta Tarnopola, 

Warunki według umowy.

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1921,

Rządowy Komisarz miasta:

6 r> L e n k ie w ic z .

brodawki I skórą 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie I bez bóln 

osnwo

wyrób farmao. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, ul. Miodowa 1.
Spi i* k,ą wszystkie aptekllLsklady apteczne.

Hartowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolsko, 
f. „ 0 Z 0 N “. Hurtownia Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8,
również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska

Handl. Karm.
i Apt. Zwiąż. Wytw.

Zwyczajne W alne Z g ro m a d z e n ie

C złonttw  L w ow słiego Tow arzystw a Zaliczkowego
stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie 

odbędzie się w dniu 11 lipca 1921 o godz, 5 po 
połndniu a w razie nie zebrania się odpowiedniej 
ilości członków o godz. 6 po południu w lokalu 
Towarzystwa przy ui. Łyczakowskiej 1. 9 z nastę 

pującym porządkiem dziennym:
1: Odczytanie protokołu z ostatniego W alne­

go Zgromadzenia. 2. Przedłożenie bilansu za r, 
1919 i 1920 przez Dyrekcję. 3. Sprawozdanie Ko­
misji szkontrującej za r. 1918. 4. Rozdział zysku 
za r. 1918. 5. Wybór 3 członków Bady nadzor­
czej w miejsce ustępujących 4 członków. 6. Wnio-' 
ski i interpelacje członków.
Sekretarz St. Śwleżawskl. Prezes Dr. A. Doliński.

Dachówka, Blacha pocyn- 
kowana do kryc.a dachów 

po cenaen zniżonych poleoa 
„PIL0T“ Lwów, Batorego 4.

U H L  Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków  U w a r z .  Z -Iiiizk ew eg j, w  Lisku
stowarzyszenia zarejeatr. z nieogran. poręką odbędzie aię 
w niedzielę dnia 10 lipea 1931 w sali posiedzeń Tuwarz. 
Zaliozkowego w Lisku o godz. 4  po popoł. a w razie braku 
kompletu o godzinie 5 po poł. z następująoym porządkiem 

dziennym :
1, Odczytanie protokołu z ogólnego Zgromadzenia 

członków Towarzystwa z dnia 10 października 1920 ; 2. Spra­
wozdanie Dyrjkcjl z rachunków i ozynnośoi za czas od 1 
stycznia do końca grudnia D 2 0 ; 3. Wniosek Komisji rewi­
zyjnej oo do udzielenia Dyrekcji abaolotorjum z ezynośei 
i rachunków za ozas od 1 stycznia do końca grudnia 19V0; 
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdz ału ozystego zysku 
za r. 1920; 6, Wybór 3 ozłonków Komisji rewizyjnej i je­
dnego zastępoy do sprawdzenia rachunków za r. 1921 ; 0, 
Zmiana § 1 ustęp 2 statutu; 7. Wnioski i interpelacje 
członków.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego.
W Lisku dnia 28 czerwcu 1921.

Sekretarz: F . O cetk icw lcz . P rezes: A . K ra s ic k i.

Kam ,ar;e m łyńskie francu­
skie oraz naturalne, Wal­

ce, Kaspry oryginalne, Tur­
biny, Motory, po cenach kon­
kurencyjnych poleca .P ilot" , 
Lwów, Batorego 4.

• • •
•M N

Czas
odnowić

przedpłatę!
a  > • • •

• M
 • ________

LITEWSKIE GRZYBY
su sz o n e

znakomitej jakości
p o i®  c a

S k ł a d n i c a  S p o ż y w c z a  
Stanisławy ZlemblńskleJ

Lwów, Fredry O.

Z Drukami Wł. Loziń? irrządam Józefa Ziembińskiego.
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